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Dziś ostatnie steweo oskarżonych iwyrok 


Sprawa Knuchciaka i towarzyszy 
działaczy kartelu, który od kilku 
łat ujawniał na gruncie łódzkim dy 
wersyjną i pełną napięcia działal- 
ność, licytując Się z organizacjami 
politycznemi radykalnością progra 
mów — wzbudziła w mieście oł- 
brzymie zainteresowanie. 

Gmach sądu, strzeżony jest 
przez silne oddziały policyjne kon- 
ne i piesze. 

Wytężona kontrola woźnych są- 
dowych, spowodowała, że przez 
ten alembik na salę przedostała 
się zaledwie nieznaczna część pu 
bliczności, a tłumy ciekawych, no- 
lens - volens, roziopiły się rychło 
już w godzinach porannych w mroź 
nej mgle poranku zimowego. 

Sala sądowa, skutkiem tych oko- 
liczności, jest coprawda, zajęta do 
ostatniego miejsca, ale ścisku nie- 


ma. 

Śród publiczności przeważają ste 
ry pracujące z szeregu robotników 
sezonowych, dozorców domowych, 
włókniarzy. Uderza bardzo  nie- 
wielka ilość kobiet, Odzienie ubo- 
gie, twarze wynędzniałe. 

Jednem słowem ci, dla których 
rzeczą pierwszorzędnej wagi jest 
dowiedzenie się, czy Kuchciak, któ 
ry z narzucającą się Siłą indywi- 
dualną urodzonego przywódcy nie 
raz z trybuny publicznej rzucał 
porywające tłumy hasła, jest poli- 
tykiem, którego działalność terro- 
rystyczna doprowadziła do ban- 
kructwa, czy też pospolitym opry- 
szkiem i bandytą, trwoniącym zra 
bowany grosz i drapujący się w to 
gę obrońcy ludu, 

Dla tych wszystkich ludzi to py 
tanie wagi pierwszorzędnej. Odpo- 
wiedź na nie znajdą w całokształ- 
tie przewodu sądowego — w zezna 
niach świadków, wreszcie w. prze- 
mówieniach oskarżycieli i obron- 
ców. 

Bohater dnia Kuchciak zajmuje 
pierwsze miejsce na ławie oskar- 
żonych, Ubrany jest starannie — 
od czerni garnituru marynarkowe- 
go odbija nieskazitelną bielą sztyw 
ny gors koszuli, Wzrostu niewiel- 
kiego, brunet © zarośniętem wą- 
skiem czole I głęboko osadzonych 
oczach w niewielkiej twarzy odzna 
cza się spokojem, osiągniętym 
prawdopodobnie dużym wysiłkiem 
woli, energicznym rysunkiem gło- 
wy. Mówi wyraźnie i dobitnie, na 
początku przewodu zarzuca świad- 
ków pytaniami i robi notatki. 

Oświadczenie jego, które Składa 
na wstępie sądowi, robi wrażenie 
dobrze przemyślanej, , świadomej 
celów mowy wytrawnego polityka, 
grającego umiejętnie na uczuciach 
audytorjum. 

Chodzi mu zarówno o zachowa- 
nie prestiżu jak i wykazanie, za 
wszelką cenę, swej wartości moral 
nej. Unika więc starannie momen- 
tów, mogących rzucić na niego 


POZ Zz Z ZZ z A AA zna A 
N"——L—L— EZ ZE Z 


cień, jako na dziatącza i weale 
zręcznie polemizuje z  niektóremi 
ustępami aktu oskarżenia, 

Powstrzymywany kilkakrotnie 
przez przewodniczącego podczas 
badania świadków, broni swoich 
pytań, oświadczając, że obrona mo 
Że nie być należycie, poinformowa- 
na, co do całokształtu spraw, więc 
jego — Kuchciaka — interwencja 
jest niezbędna. 

Od czasu do czasu opanowuje 
go wzburzenie, tamujące głos, na 
twarz wypełzają krwiste rumień- 
ce, lecz rychło się opanowuje i śle 
dzi z niestychanem skupieniem tok 
akcji procesu. 

Widocznem jest na pierwszy rzut 
oka, że pozostali ludzie z ławy ©- 
skarżonych. nie dorównywują swe 


mu  towarzyszowr pod żadnym 
względem, że on to właśnie przez 
długi czas musiał mieć na nich du- 
ży wpływ i że wpływu tego wszę- 
dzie i na każdem miejscu bronić bę 
dzie — tak samo w więzieniu, jak 
i na mównicy partyjnej. 

Tragedja Kucheiaka, wnosząc 2 
wczorajszego procesu, jest może 
i to, że nie trafił on na odpowied- 
nie środowisko, odpowiednich po- 
mocników i warunki życiowe, co 
mu nie pczwolilo wykazać ani tt 
zdolnień, bądź co bądź nieprzecię:- 
nych, ani znaleźć miejsca dla nie- 
prawdopodobnej wprost ambicji. 

llustracją tego naszego twierdze 
nia jest opinja biegiego inż, Dzie. 
niakowskiego, który zeznał na 
przewodzie, że Kuchciak badany 


na okoliczność _ stabrykowania 
bomb, ujawnił zdumiewające wia- 
domości z dziedziny chemii, jak na 
człowieka o kilkoklasowem wy- 
ksztaleeniu. 

Z pozostałych oskarżonych Rze 
telski i Klimczak ludzie prości, a 
zdecydowani, ujawniają tempera- 
ment i uczciwość, czego nie można 
powiedzieć o Rybaku, Grodzickim 
i Śmigulskim; natomiast Wiśniew- 
ski i Renosik — to figury nieokre- 
śłone i nie zarysowujące się żadną 
indywidualnością na tle prowadze. 
nego w błyskaw -znem tempie prze 
wodu. 

Rozprawa trwała dwanaście go- 
dzin: od 10-ej rano do 10-ej wie- 
czorem, przyczem przewodniczący 
zarządził trzy kilkuminutowe przer 


wy: 

W tym rekordowym czasie zba- 
dano czterdziestu kilku Świadków, 
wyczerpano akt oskarżenia w prze 
mówieniach prokuratora i obroń- 
ców. 

W przekroju tych kilkunastu go 
dzin, poprzez pryzmat narzuco- 
nej w imponujących, a znakomicie 
skonstruowanych skrótach obrony 
mecenasów Piotra Kona i Stefana 
Kobylińskiego oraz R. Kempnera 
(broniącego Rzetels'iego i Klim- 
cząka) niepodobna się oprzeć wra 
Żeriu, że bije tam podziemny nurt 

czno - spo!eczny, którego nie 
m. az natury rzeczy ujawnić 
rozprawą o napad rabunkowy i pod 
rzucenie bomb. Dalszy ciąg obrony 
i wyrok — jutro. 


Przebieg wczoraiszej rozprawy 


Sędziowie, oskzrżyc:.el 
i obrońcy 


Dziesięć minut przed  dzie- 
wiątą na salę wkracza komplet 
sędziowski. Za stołem zasiada 
wiceprezes IWHinicz w asyście sę 
dziów Mersona i Olszewskiego. 
Miejsce oskarżyciela publiczne- 
go zajmuje wiceprokurator Cha 
włowski, -Lawe obrończą zaj- 
mują: mec, mec. 

Piotr Kon, Rafał Kempner, Ste- 
fan Kobyliński, Łukasiewicz i 
api. Starlender. * 

Przewodmiczący przystępuje 
do badanie personalji oskarżo: 
nych. Roman Kuchciak ma lal 
32, jest biuralistą, ukończył 
pięć klas szkoły Średniej, nie 
był dotąd karany. Rzetelski ma 
lat 38, jest bezrobotnym, nie był 
karany, jest samoukiem. Anta- 
ni Rybak, lat 25, rohotnik. 
skończył 3 oddziały szkoły po 
wszechnej. Józef Grodzicki, 
lat 39, robotnik sezonowy, 
kończył trzy oddziały szkoły pu 
wszechnej, był dwukrotnie ka- 
rany za kradzieże więzieniem 


cztero i pięciomiesięcznem. 


s | Feliks Wiśniewski, z zawodu |rzędzie wojewódzkim i magi- 


ostatnio poszukiwany bvt'przez | betoniarz; skończył trzy odd*ia |stracie, natomiast 


sędziego śledczego w  Biatym- 
stoku za oszustwa. 
Śmigulski, szofer, 6 klas szkoły 
powszechnej, nie był karany. 


| 


Wł. Kuchciak 


ły. był karany za kradzież pół 


Władysław torarocznem więzieniem. Bole- 


sław Renosik, lat 44, tkacz 
samouk, dotąd niekarany. 
Po zbadaniu personalji, 
dzia Merson odczytuje akt 
skarżenia. 
Rzetelski, Klimczak, Wiśniew 
ski i Renosik oskarzem są n 
podłożenie bomb 


sę 


3- 
Roman Kuchciak, 


| NIE PRZYZNAJĘ SIĘ DO BRA 
NIA UDZIAŁU W NAPADZIE 
"4 ul, Nowokątnej. 


Zeznania Kucheiaka 


Następnie Kuchciak "składa 
obszerne wyjaśnienia. Nie przy 
| puszczał, że wybuch petard 


i bedzie mógł w konsekwencji 


w urzedzie wojewódzkim 1 ma- spowodować śmierć człowieka. 


|gistracie łódzkim, 
i Rybak i Śmigulski o 
dokonanie napadu rabunko- 
wego 
na kasjera Karolewskiej Manu- 
faktury p. f. Krónimg. Alfonsa 
Michela i zrabowamie 27 tys. 
złotych. 
Z:kolei przewodniczący zwra 
eq sie do Kuchciaka: 

— Czy oskarżony przyznaje 
się da winy? 
—- TAK, 
DO SFABRYKOWANIA PE- 
TARD, 


które podłożone zostały w u- 
| w) 


a Kuchciak, 
| Rzetelski, Klimczak, Grodzicki, 


PRZYZNAJĘ SIĘ 


Mia! na celn demonstracje i 
zamierzał, zaraz po wybuchu, 
sam zgłosić się do policji. 
Potem jednak, kiedy dowie- 
dział się o fatalnych skutkach. 
n śmierci Mindli Filozof, w o0- 
bawie przed sadem doraźnym. 
zmienił plan. Wiedział, że tak 
ozy jnaczej sprawa wyjdzie na 
światło dzienne. Ponieważ jed- 
nak uważał demonstrację za 
akt polityczny, chciał za wszel- 

xRą cenę 
dowiedzieć sie wprzód w jakich 
okolicznościach zmarła Filozof, 


(Ciąg dalszy na str. 4-ej). 


itler kanclerzem! 
Papen zastępcą kanclerza i komisarzem Prus 


Krossing — minister finansów, Hugenberg — mi- 


BERLIN, 30 stycznia. 

Dziś w południe prezydent von Hindenburg 
podpisał nominację nowego rządu niemieckiego. 

W skład jego wchodzą: Hitler, jako kanclerz, 
von Papen zastępca kanclerza i komisarz Prus, 
von Neurath — minister spraw zagranicznych, 
Frick (hitlerowiec) — min. spr. wewn., gen. Blom 


berg — minister 


Reichswehry, 


hr. Schwerin. 


nister połączonych ministerstw: rolnego, gospo- 


darstwa i aprowizacji, 


Seldte — minister pracy, 


przywódca Stahihelmu 
Rabemach — poczta 


i komunikacja, Goering (hitlerowiec) — minister 


bez teki, komisarz lotnictwa i kierownik mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych Prus, Goerecke— 


ministerstwa walki z bezrobociem. 


(dok. na str.3) 


2 31 I — „GŁOS PORANNY” — 1933 
W artykule o technokracji | jących robotników nie stosuje| dzić strach. Około wygodnego 


pisaliśmy, iż główną  przesłan- 
ka technokratów jest fakt, iż 
nowoczesna technika daje moż- 
ność ogromnego powiększenia 
produkcji przy minimum pracy, 
przyczem z rozwojem techniki 
maszyna coraz bardziej zastę- 
puje pracę ludzką. We wspom- 
nianym artykule jak też i w ar- 
tykule „Chaos i anarchja* przy 
toczyliśmy szereg przykładów, 
ilustrujących tę tezę, podkreśla- 
jac przytem, że jest ona słuszna 
nietylko w odniesieniu do St. 
Zjednoczonych, lecz i do wszyst 
kich innych wysoce uprzeniy 
słowionych krajów. Amerykaa- 
sŁie przykłady są jedynie naj- 
Łerdziej frapujące, gdyż prze- 
myst U. S. A ma najbardziej 
ruzw.riętą irehnikę. 

Aby podkreślić iż podstawo: 
wa teza technokrztów wyraża 
ziewisko, które jst nie wyjąt- 
kiem, lecz reguła, charaktery- 
zającą nowoczesną gospodarkę. 
przytoczymy szereg nowych 
przykładów. 

£ 

Robotnik franeuski H, Du- 
brenil po dokladnem zbadaniu 
warunków wytwórczości w A- 
meryce wydał świetną książkę 
„Standards“, która w roku ubie 
głym ukazała się w polskim 
przekładzie pod symptomatycz- 
nym tytułem „Człowiek czy ma 
szyna 

Z łej świetnej książki zacytu- 
jemy kilka ustępów, dotycza- 
cych rozwoju maszynizmu, ja- 
ko charakterystycznej cechy 
dynamiki noweczesnej ekono- 
miki. 

„Zwiększenie sie Hezby pracu 


+ $ 


się dokładnie do rytram, w ja- 
kim wzmaga się produkęja. 1 
zachodzi coś, eo dziś nazywają 
terminem „décalage“ t. j. pew- 
ne opóźnienie w przywróceniu 
tej równowagi, a to opóźnienie 
— to właśnie bezrobocie. 

„Dueh wynalazty, rozpętany 
przez produkcję masowa, po- 
winienby ulżyć wysiłkowi ludz- 
kiemu. Lecz w rzeczywistości, z 
przyczyńy niedostatecznej orga- 
nizacji równowagi ekonomiez- 
nej Świata, przynosi wielu lu- 
dziom tylko nędzę, 

„Czyż nie jest dziś sympto- 
matycznem — zapytuje H. Du- 
brenil — że do literatury wcho- 
dzi esobistość nowa, coraz wię- 
eęi umysły zaprząłająca t. zw. 
Robot? 

„Czemże jest ów Robot? Ame 
rykanin.. zapożyczył ten wy- 
raz z Rosji, aby oznaczyć nim 
estatni twór współczesnego wy* 
nalazcy: człowieka - maszynę. 

aW rzeczywistości człowiek - 
maszyna istnieje dotąd tylko w 
książkach. które natehnienie 
czepią z Jules Verne'a, 

„Lecz tam, gdzie ezłowiek 
hardziej niż gdzieindziej przy- 
zwyczajony jest do maszyny. u- 
miejącej robić wszystko, Robot 
wydaje się już bezpośrednią re- 
alnością i oczekuje się z dnia 
na dzień, że to on przejmie ca- 
ły ciężar pracy. — 

„Lecz jeśli człowiek - maszy- 
na dotąd istnieie tylko w fanta- 
zji pisarzy, prawdą jest jednak. 
że maszyna, nie mające jeszcze 
ludzkiej postaci, spełnia prze- 
cięż zadania rozliczne i że wzbu 
dziwszy podziw, poczyna bu- 
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Historia wojny światowej 


Wedle doniesień pism angiel- 
skich Lloyd George pracuje o- 
beenie nad historją wojny wia 
tewej. Miał on już opracować 
tnzecią część dzieła, zawieraja- 
cego 250.000 słów. 
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Pułkownik armji węgierskiej | 320.000 najlepszego żołnierza i 
roig | 216 armat. Autor wywodzi da-| bój i konserwy) — 39 proc., ko- 


Julien, pełniący wybitną 


skie same zdecydowały o swej 
przegranej, zmąciwszy już na 
początku wojny plan Schliffena 
i zmieniwszy plan początkowej 
ofenzywy austrjackiej przeciw 
Rosji na ofenzywę przeciwko 
Serbji, co kosztowało Anstaję 


w czasie wielkiej wojny, wydał; lej. że 51 miesięcy wojny świa- 


historję wojny światowej. Au- 
tor stwierdza w swem dziele, że 
mocarstwa środkowo - europej- 
+39 


Tanio - wykwintnie! 


Izdrowisko „EUGEŃJA "otwock 


„PALACE 


diva 


CASINO 


Poca. o 4.30 
Dziś i dni następnych ! 


„LUNA” 


Dziś i dni nastepna Dziś i dni następnych! 


or wear wrze Aktaalności. 


towej kosztowało W ęgry więcej 
ludzi, niż wszystkie wojny Wę- 
gier, począwszy od czasów AT 
sadów da rokn 1849, Z Dowo 
łanych pod broń 3,8 miljonów 
żołnierzy węgierskich. zginęła 
56 tys., 748 tys. rannych, 734 ty- 
siące dostało się do niewoli. 


Na pierwszy seans ceny zniżone! 


RAMON NOVARRO 


Wymarzony 
kochanek! 


ogniska robotnika amerykań- 
skiego czai się widmo Robota“. 
AJ | 

Tlustrująe swą tezę p. Du- 
brenil podaje następujące przy- 
klady z gospodarczego życia 
St. Zjednoczonych. 

Gdy autor pracował w fabry- 
ce aułomobilów White przy ze- 
stawianiu skrzynki biegów. za- 
słyszał od jednego z sąsiadów. 
który ced 12 lat tę sama pracę 
wykorgwał. że niegdyś potrze: 
hował dnia całego na to. co 
dziś zrobić może w ciagu 31 
minut. 

Tewarzystwo kolei żelaznej 
w Bostonie i Maine wprowadzi- 
lọ u siebie urzedzenie do prve- 
taczania wagonów towarowych, 
które umożliwia sortowanie w 
ciągu roku około miljena wa- 
gonów bez jakiekolwiek pomo- 
cy ludzkiej, hamowanie wago- 
nów į nastawianie zwrotnie. 

Na kolei podziemnej w No- 
wym Jerku zastąpienie biletów 
przez „turnikiety* pozwoliło 
na zmniejszenie liczby osób kon 
trolująeych ilość podróżnych z 
6.500 do 4.009. 

Wedlc oświadczenia przegla- 
du technicznego „iron Age a 
października 1927 roku „w prze 
myśle autlomobilowym trzydzie- 
stu rebotników robi tyleż w ro- 
ku 1925 eo stu w 1914*. 

Podług oświadczenia James 
J» Davisa, ministra pracy U. S. 
A. „przy fabrykacji  hutelek 
maszyny automatyczne wytwa- 
rzeją 41 raz” więcej, niżeli daw 
niej produkowzli ręczni robot- 
vicy", 

W okresie od 1900 do 1924 r. 
produkcja rolna U. S. A. wzrn- 
sła ze 100 na 148, podczas gdy 
ludność, zamieszkująca fermy, 
pozostała niezmieniona, 

A otọ kilka cyfr,  ilustruja- 
cych procentowe wzmożenie się 
wydajności pracy w przemyśle 
amerykańskim w okresie 1923 
— 1027: rafinerja nafty 89 pro- 
ceni, tytoń 66 proe., mięso (u- 


leje 31 proc., węgiel 19 proc., e- 
lektryczność — 18 nroe.. stal — 
17 proe. it. d 


Do przykładów H.Dubrenit'a 
dodamy kilka ciekawych eyfr, 
które znajdujemy w ostatnim 
numerze tygodnika „Epoka“: 


Jak mogła oprzeć się temu dziwnemu mężczyźnie, dla 
którego nie istniało żadne niebezpieczeństwo, który 
walczył jak żołnierz, a o miłości mówił jak poeta! 
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Nowoczesny młyn w Minnea- 
polis produkuje 6 milfonów kg. 


dziennie przy pracy jednego 
człowieka. 

Nowoczesna cegielnia me- 
chaniczna produkuje 400.000 


cegieł dziennie na jednego ro- 
betnika. 

W 1929 roku w kopalniach 
Mesabi Range wydobycie obli- 
czono na 20.000 tonn rudy na 
człowieka roeznie. Produkcja 
roczna żelaza na jednostkę wy- 
nesi 4,000 tonn. 


W fabryce w Milwaukee 208 
robotników wypuszcza dziennie 


10.000 ram samochodowych. 


« * * 


W parze z postępem techniki 
idzie skrócenie dnia pracy, jak 
to słusznie podkreślają techna- 
kraci. 


O zjłwisku tem znajduiemy 
w „Czasie™ bardzo ciekawe 0- 
świadtzenie Williama Gretna, 
prezesa Annerykańskiej Federa- 
cji Pracy: 


„Robotnicy ciągle zwracają 
oczy w przyszłość. Sto lat temu 
zapoczatkowali ruch o wywal 
czenie 10-godzinnego dnia, kie- 
dy ieszcze 12-godzinny dzień 
pracy byl powszechnie ohowią- 
zujacy, Jeszcze nie wszędzie 
przyjął się 10-godzinny dzień, 
a już około 1886 roku pojawiły 
się żądania 8-godzinnego dnia. 
W 1926 roku, kiedy nie wszys- 
cy jeszcze robotnicy uzvskali 8- 
godzinny dzień pracy, rozpo- 
częła się propaganda na rzecz 
5-dniowego tygodnia. I obecnie, 
mając już w wielu dziedzinach 
przemysłu zapewniony 5-dnio- 
wy tydzień. organizacje robotni 
cze domagają się 6-godzinnego 
dnia pracy. t. į. 30-godzinnego 
tygodnia... Przemysł bynaj- 
mniej nie znalazł się u kresu po 
siępu mechanicznego. Jak pod- 
czas depresji w 1921 roku, tak 
samo kryzys obecny spowodo- 
wał nowy rueh w kierunku 
wprowadzania do przemysłu co 
raz doskonalszych maszyn. któ- 
re podnosić będą wydajność ro- 
betnika i jednocześnie zmniej- 
szać jego czas pracy“, 

s + * 

H. Duhreni! cytuie następują- 
ce eiekawe słowa aimerykanina 
D. S. Kimballa z okresu „pro- 
sperityć: „Wzma”anie się pro- 
dukcji postępnie w takiem tem- 


w swej największej 
roli od czasu „PO- 
GANINA" 


Nadprogram: 


w 


=. 


12 w poł. 


Ar. 3: 


pie, iż łatwo przewidzieć zupeł- 
ny zanik ubóstwa w Ameryce". 

Niestety dotychczasowa rze- 
czywistość zadaje kłam temu 
optymizmowi. Zaledwie kilkə 
miesięcy po powyższem oświad- 
czeniu D. S, Kimhalla na kon- 
gresie inżynierów - mechani- 
ków amerykanski minister pra- 
cy James J. Davis mówił w 
swem expose: 

„Uwzględniwszy nawet, że 
mamy obecnie o 10 miljonów 
spożywców więcej, fabryki na- 
sze pokrywają zapotrzeh g ania 
ludności, zatrudniając 0 7 prot. 
mniej robotników. 

„Czy maszyna, tworząca bø- 
gactwo będzie jednocześnie two 
rzyła nędzę, czy bedzie wieczy- 
ście przyczyną powstawania 
bezrobocia?*, 

Jednocześnie senator 
Wagner wypowiedział w Wa- 
szyngionie następujące sło- 
wa w przemówieniu radjowem: 

„W myś! znanego paradoksu 
cierpimy dziś niedostatek, ho 
jesteśmy za bogaci, i nie mamy 
nie do robot- bo nauczyliśmy 
się zbyt dohrze pracować. Nad- 
szedł czas rozwiązania wielkie- 
go zagadnienia stosunku po- 
stepu do ubóstwa“. 

Właśnie to zagadnienie pró- 
buje rozwiązać doktryna teo- 
kratyczna, która twierdzi, iż 
optymistyczne słowa inżyniera 
D. S. Kimbabła staną się rze- 
czywistością. 

Przy odpowiedniej przebudo- 
wie ustroju społecznego widmo 
Robota przestaje być straszne. 

Ta teza technokratów po- 
twierdza tezę socjalizmu, w sze- 
rokiem znaczeniu tego terminu. 


Om. 


R. F. 


Niezawodne środki 
na tupie?! 


Jnstitut de B cauté 
roma 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
Il piętro, front. Tel. 204-91 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek.— Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 
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sklada oświadczenie, że mie złamie ltomsiyśucji 


Partia komunistyczna nie bedzie rozwiązana 
Papiery spadaią. -- Ceny żywności ida w góre 


Adolf Hitler 


Nowomianowany kanclerz Rze- 
szy Adolf Hitler urodził się w roku 
1889 w Branau nad Innem (Au- 
strija). 

Do wybuchu wojny był rysowni- 
kiem - architektem, 

W roku 1914 zgłosił się jako 0- 
ckotnik do armji niemieckiej i brał 
u.ział w wojnie na Ironcie zachod 
nim. 

Ze slużby wojskowej ustąpil do- 
piero w roku 929. 

Jeszcze przed wojną bral udział 
w Austrfi w ruchu narodowo-socja 
listycznym. Następnie po wyjeź- 
dzie do Niemiec, był jednym z twór 
ów organizacji narodowo - socja- 
istycznych w Rzeszy niemieckiej. 

W roku 1923 zorganizował swo- 
ich zwolenników w formacje woj- 
skowe, nazwane oddziałami sztut- 
mowemi i przy ich pomocy urzą- 
dził pucz, który zakończył się nie- 
powodzeniem. 

Skazany na 4 lata twierdzy, Hi- 
tler już z końcem 1924 roku wy- 
puszczony został na wolną stopę. 

Przez dłuższy czas pozostawał 
w śŚcisłym kontakcie z b, teldmar- 
szałkiem Ludendorfiem, 

Organizacja Hitlera była orga- 
nizacją zakazaną w całym szeregu 
krajów niemieckich aż do roku 
1927, kiedy to zakaz istnienia par- 
tji narodowo - socjalistycznej znie 
siony został w Bawarji, Tylko w 
Prusach zakaz ten został utrzyma- 
ny dłużej, Hitler w tym czasie prze 
stał być obywatelem  austrjackim 
że względu na to, że służbę wojsko 
wą pełnił w armji niemieckiej. Na 
tomiast obywatelstwa niemieckie- 
go nie posiadał i wobec tego był 0- 
bywatelem bez obywatelstwa. 

W lipcu 1927 roku podporządko- 
wono Hitlerowi organizacje naro- 
dowo - socjalistyczne w Austrji. 

W roku 1930 Hitler odniósł po 
ważne zwycięstwo przy wyborach 
do Reichstagu i rozpoczął akcję 
nad legalizacją swojego ruchu. 
Odtąd przy różnych kombinacjach 
występował na arenę polityczną ja 
ko kardydat na stanowisko prezy- 
denta Rzeszy, lub kanclerza Rze- 
szy, 

Przy wyborach na prezydenta 
Rzeszy pokonany został przez Hin- 
denburga. Próba utworzenia gabi- 
netu Hitlera zawiodła wobec nie- 
możności stworzenia w parlamen- 
cie stalej większości, na której ga- 
binet Hitlera móginy się oprzeć. 
Obecnie Hitler staje jako kanelerz 
na czele gabinetu, złożonego z na 
rodowych socjalistów i grupy Hu- 
genberga, do którego  pozatem 
wchodzi jako mąż zautania prezy- 
denta Hindenburga b, kanclerz Pa- 


peu 


BERLIN, 30. 1, (PAT). Dzisiaj 
odbyło się pierwsze posiedzenie no 
wego gabinetu pod przewodnic- 
twem Hitlera. 

Frakcja social - 
powzięła uclwałę 
tum nieufności dła nowego 
Hitlera, Wszyscy przywódcy 


demokratyczna 
zgłoszenia vo- 
rządu 
tej 


| partii otrzymali wezwania dp sta- 


Dz Z EE A, 


wienia się w dniu jutrzejszym w 
Berlinie. 


Zanewnienia 
9 praworządności 


BERLIN, 30, 1. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”). "Dzisiaj odbyły się 
dwa przyjęcia u nowego rządu: jed 
no dla prasy zagranicznej, drugie 
dla prasy niemieckiej, Na obu przy 


jęciach występował w imieniu rzą- 


Frick odparł: Decyzję już po- 


du min. spraw wewn. hitlerowiec | wziato, ale nie widzę potrzeby in- 


Frick. Korespondentów zagranicz- 

nych zapewniał, iż 

RZĄD HITLERA CHCE ŻYĆ ZE 
WSZYSTKIMI W POKOJU. 

Na konferencji z prasą niemiec- 
ką zapytano Fricka, czy nowy rząd 
zamierza rozwiązać partję komuni- 
styczną, Frick odpowiedział: 

GABINET RZESZY SPRZECI- 

WIŁ SIĘ TEGO RODZAJU 
ZARZĄDZENIOM. 

— Rząd Hitlera — mówił — nie 
powróci do planów reformy konsty 
tucji, rozważanej przez gabinet Pa- 
pena. 

A co zrobi rząd — zapytano — 
jeżeli większość Reichstagu uchwa 
li votum nieufności? 


formowania jaka to jest uchwała. 
RZĄD BĘDZIE SIĘ TRZYMAŁ 
PRZEPISÓW KONSTYTUCJI 

i nie ogłosi „stanu kryzysu pań- 

stwowego”'. 


Gielda re”gnie 


BERLIN, 30, 1, (PAT). Na wieść 
o wyborze na stonowisko kancle: 
rza przywódcy narodowych socja- 
listów Hitlera giełda początkowo 
zareagowała biernie, W ciągu kwa- 
dransa nie dokonano żadnych obro 
tów. Następnie obroty wznowiono. 
przyczem wiele walorów, które u- 
traciły przy otwarciu gieldy po kil 


ka procent, wykazało tendencję 
mocniejszą przy widocznym nastro 
ju zdenerwowania. 

Na giełdzie spożywczej wieść © 
zamianowaniu Hugenberga mint- 
strem wyżywienia spowodowała re 
akcję w kierunku zwyżki cen po- 
szczeg lnych artykułów w przewi- 
dywaniu ograniczeń _ przywozo- 
wych. 

* 


PARYŻ, 30, 1. (PAT). Francus 
skie papiery wartościowe na giet- 
dzie paryskiej wykazały dzisiaj ten 
dencję zniżkową. Należy podkre- 
Ślić, że w związku z nominacją Hi- 
tlera kurs pożyczki Younga spadł 
o 18 punktów. 


liana pokrycia ziołego 


Zapas dewiz narówni z portfelem weksiowym 
Reforma statutu Banku Polskiego. — Deficyt budżetowy blisko 400 milj. złotych 


zł., czyli DEFICYT NA 394,148,813 1o którą może zwiększyć się niedo- 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj na ostatniem, poświęco 
nem sprawom budżetowym, posie- 
dzeniu komisji budżetowej sejmu, 
obrady rozpoczęły się od Ssprawo- 


zdania generalnego. 
Na wstępie swego referatu pos. 
MIEDZIŃSKI zaznaczył, że projekt 


złotych. 


Ogcłem zmniejszono dochody o] 


bór bulżetowy,. 


Pos. Rybarski prosi ministra 


budżetu uchwalony przez komisję |31,15 milj. wydatki zaś zwiększono skarbu o wyjaśnienie ile jest praw 
ustala dochody na 2,057,831,881 zł. |o 2,08 milj. wskutek czego powsta dy w wiadomości © zamierzonej 
wydatki natomiast na 2,431,980,694 |ła różnica w wysokości 33,25 milj. | zmianie statutu Banku Polskiego 


Nowy wojewoda łódzki 


P. Naumice-Nowak ma miejsce p. Jaszczołła 


Warsz. koresp. „Głasu Poran 
nego“ telefunuje: 

Wczorajsze posiedzenie rady 
ministrów trwało około 6 go- 
dzin; poświęcono je dyskusji 
nad projektem ustawy kartelo- 
wei, Debata była bardzo Oży- 
wiona i nie zakończono jej. Po 
zatem rozważano i postanowio- 


dzisiejszym, 
wtorek, 31 stycznia 


no przedłożyć p. prezydentowi 
do podpisu następujące nomi- 
nacje na wojewodów: prezyden 
ta m. Krakowa Beliny - Praż- 
nowskiego na wojewodę lwow- 
skiego, wojewody lwowskiego 
Rożnieekiego na wojewodę lu- 
belskiego, wojewody łódzkiego 
Jaszczołta na wojewode wileń- 


Bilet do Kino: [GAM 


AA otrzyma każdy prenu- 
u] merator, który * dniu 


t.j we 


wpłaci premumerałę 
za miesiac luty 


do administracji 


„GŁOSU PGRANNEGO" 


PIOTRKOWSKA 70. 


skiego i dyrektora departamen- 


tu politycznego w min. spr. 


wewn. p. Hauke - Nowaka na 


wojewodę łódzkiego. 


Nominacje te podpisane będą 


być może już 31 © m, t. j. w 


dniu dzisiejszym. 

Pozatem rada ministrów ©- 
prócz drobnych spraw postano- 
wiła utworzyć izby rolnicze na. 
ie edi o ARAJEŻÓR ARA 2 w Łodzi, 


MIN. SKARBU PROF. ZAWADZ 
KI wyjaśnia: Zmiana statutu Ban- 
ku Polskiego, proponowana na wał 
nem zgromadzeniu polega na tem, 
że zatrzymuje się dotychczasowe 
przepisy pokrycia banknotów zło- 
tem, natomiast zapas dewiz prze- 
staje uważać się jako pokrycie zło 
te i zaliczać się będzie do pokrycia 
banknotów tak, jak portfel weksio 


Na drugie pytanie p. Rybarskie- 
go w sprawie natychmiast płat- 
nych zobowiązań, minister odpowie 
dział że zmiana według projektu zło 
lega na tem, że norma pokrycia zło 
tem odnosić się ma tylko do nal- 
większych zobowiązań ponad 100 
miljonów. 


infiacja dolara 


w planach prezydenta Roosevelta 


NOWY JORK, 30, 1. „Univer- 
sal” przynosi sensacyjną  wiado- 
mość, że prezydent Roosevelt za 
pewnił swych przyjaciół  partyj- 
nych, iż skłonny jest podpisać u 
stawę, która miałaby na celu „kon 
trolowaną inflację”, 


Celem takiej inflacji miałoby 
być podwyższenie cen Surowców, 
przystosowanie dolara do we- 


wnętrznej wartości złota. 


Narazie niewiadomo, w _ jakłej 
formie inflacja ta się ujawni, Roz- 
ważany jest plan zwiększenia obie 
gu banknotów, stabilizacji wartoś- 
ci srebra i obniżenia pokrycia pan 
knotów dolarowych. 

W kołach politycznych utrzymu 
ja, że rozwiązanie problemu infla- 
cji będzie jednym z głównych pun 
któw obrad nadwyczajnej sesji 
kongresu. 


Gabineć Deladiera 


bez udziału socjalistów 


PARYŻ. 30, 1, (PAT). Rokowa- 
nia z Deladierem o wejście socjali- 
stów do jego gabinetu zostały zer- 
wane. Wobec tego utworzony bę- 
dzie gabinet akcji republikańskiej 
—- jak go nazwat sam Deladier —- 


a który składać się będzie przede- 
wszystkiem z radykałów społecz- 
nych, 

Herriot przyrzekł całkowite 8Wwo- 
je poparcie, ale dotychczas niewia 
domo jaką ohjąłby tekę, 


(Ciąg dalszy — początek 
na stronicy 1-ej) 


a następnie zgłosić się do 
władz jako winowajca, W tym 
celu udał się wraz z Rzetelskim 
do starostwa, sądząc, że tam 
wysadują opinję, Nie zastał sta 
rosty, więc 
udał się do urzędu śledczego, 
wiedząc, że władze, no odkry- 
ciu ulotek, jakie zredagował i 
tak szukać będą sprawców 
wśród działaczy kartelu. Na ko 
rytarzu spotkał zastępcę kiero- 
wnika politycznej brygady, 
przod. Kopcia, lecz ten nie 
chciał, czy nie umiał dać mu 
wyjaśnień, 

Przew.: Kiedy powstał 

PROJEKT PODŁOŻENIA 

PETARD? 


Oskarż.; w drugiej połowie 
listopada. 
Przew.: Kto był wtajemniczo 


ny w projekt oskarżonego? 

Osk.: Rzetelski i Flimczak, 

po za nimi nikt.., 

Przew.: Kiedy powstał pro- 
jekt, aby zamachy dokonali in- 
ni członkowie kartelu? 

Osk.: Mniejwięcej dwa tygo- 
dnie przed wykonaniem planu. 

Przew.: A dlaczego wzięto 
jeszcze do pomocy Wiśniew- 
skiego i Renosika? 

Osk.: Tamci dwaj byli 
bardzo znani, 

Ala niepoznaki... 

Przew.: Jak się odbyło wy- 
konanie planu? 

Osk.: Rzetelski z Wiśniew- 
skim udali się na nl. Ogrodo- 
wą. ä Klimczak z Renosikiem 
aa Place Wolności, 


Ghemik—samouk 


Przew.: Nie rozumiem po- 
wodu takiej konspiracji? 

Qsk.: Myśmv wielkiej konspi 
racji nie robili... 


za 


Przew.: Kto  sfabrykował 
bomby? 
Osk.: Ja sam Sporządziłem 
petardy. 
Przew.: Co oskarżony nazy- 


'wa bombą, a co petardą? 
Osk, (po namyśle): Bomby, 
stworzame są z materjału rwą- 


CEHO... I 
Sędzia Merson: Więc skąd ta 


przew.: A więc 
PETARDA, KTÓRA MOŻE RO- 
kie fachowe wiadomości o fa 
brykacji bomb? 1 


ZERWAĆ CZŁOWIEKA JEST 
BOMBĄ, CZY TAK? 
Osk. (waha się i zaprzecza): 
Nie umiem tego określić... 
Przew.; Dlaczego oskarżony 
użył aż czterech puszek do je- 
drej bomby? 
Osk.: Żeby była większa de- 
tonacja... 
Przew.: Z czego został spo- 
rzedzony zapalnik? 
Osk.: Z gliceryny i nadman- 
ganjann 
potasu. Kiedy te dwie substan- 
cje łączyły się, n«stępował wy- 
buch. 
Przew.: Po jakim czasie? 
OSk.: Mniejwięcej 30--40 ce. 
kund... 
Przew.: Jak było zrobione n- 
wo opóźnienie? 
Osk.: Obliczyłem, że 
mniej wiecej tyle potrwa do- 
pływ gliceryny do nadmanga- 
nianu potasu, 
Przew.: A gazeta? 
Osk.: To tylko dla oddziele- 
nia, a nie dla opóźnienia. 
Sędzia Merson; Czy oskarżo- 
uy służył w wojsku | w jakim 
rodzaju broni? 
fysk.: W piechocie. 
Sędzia Merson: A jaką eve 
cjalność miał oskarżony? 
Osk.: Podoficer sanitarny 
Osk.: Nauczyłem się z Pod- 
rętZników... 
Przew.: Z jakiej rodziny po I 


31.1. — „GŁOS PORANNY" — 1933 


PROCES KUCHCIAKA 


chodzi oskarżony, czy z zamoż 
nej? 

Osk.; Z robotniczej. 
był kotlarzem, a 
qabecnie jest robotnikiem sezo- 

nowym, 
matka pracowała 
fabryce. 

Przewodn.: 
dezwami? 

Osi.: 
szynie, 
wej. 
odbiłem 400 — 500 sztuk na 


Ojciec 


dawniej w 
Jak to było z o- 


Napisałem je na ma 
należącej do Stoczyk:. 


szapirografie, a następnie za- 
niosłem do lokalu funduszn 
bezrobocia 


ra ul. Matejki oraz 
przed lokal związku na ul. 
Podleśną. 
Petardy były tylko 
ča celu... 

Przew.: Gdzie oskarżony re 
bił do doświadczenia z bomha: 
mi? 

Osk.: Obok mego mieszkania 
na polach chojeńskich Brałem 
tylko mniejsze ilości materja 
łu wybuchowego. 


Napad na ul. Katne} 


Przew. A dlaczego w Śledz 
twie oskarżony przyznał się do 
napadu na kasjera? 

Osk.: Nie brałem udziału w 
napadzie. Skoro jednak dowie- 
Hziałem sie, 
że i ta sprawa wypłynęła w to- 
ku dochodzenia, prosiłem towa 
rzyszy, żeby mnie w nią wmic- 

szali. 
Wiedziałem, że to znacznie 
opóźni śledztwa i SPOWODU- 
JE PRZEKAZANIE SPRAWY 
NA TRYB ZWYKŁY. 

Przew.: A czy oskarżony wie 
dział o napadzie? 

QSk.; Tak, opowiedzieli ini o 
nim Rzetelski i Klimczak, 7a- 
raz po dokonaniu. 

Przew.: Jak to bvło? 

Osk.: 17 czerwca Rzetelski, 
Klimczak i Grodzicki pojechali 


środk:: m 


taksówką SŚmiyulskiego, po na. 


radzie w restauracji, na ul. No 
wokątną, Tam dokonali napa- 
du, poczem 

po zrakowaniu walizki z pie- 

niędzmi 

udali się do lokalu „Odrodze- 
nia“ 

Przew.: Czy plan napadu ist- 
niał już od dawna? 

Osk.: Nie, chociaż dużo 
mówiło się p potrzebie napra- 
wy finansów partyjnych, 
uszczuplonych po wyborach do 


władz samorządowych i kasy 25 


chorych... 
Przew,: Nie było napewno ża 
dnych planów...? 


Osk. (po chwili 
Kiedyś 
projektowaliśmy napad na 


bank żydowski przy ul. Nowo-| 
miejskiej i kolekturę na 
Piotrkowskiej. 

Przew.: Czy były jakieś przy 
gotowania? 

OQSk.: Żadnych! 

Przew.; A organizację „trójek*, 
„piątek* i t. p.? 

Osk.: Była tylko milicja dla 
obrony partji przy wystąpie 
niach nazewnątrz. 

Przew.: Dlaczego świadek en 
pełnie inaczej zeznawał w śŚledz 
twie, gdzie mówił o sprawności 
i badaniu tej sprawności po- 
śród poszczególnych członków 
partji? 

Osk.: (milczy). 

Podział zrabowanej 
gotówk 

Jak podzielone 


przew,: za 


namysłu): ; nej sprzeczności 
.przeyodzie i w śledztwie odczy 


nie powinien z tych pieniędzy 
nie dostać, gdyż 
należy do partji, 
Moi towarzysze sprzeciwili się 
jednak temu. W rezultacie 
ja i Rzetelski wzięliśmy po 
500 zł. 
tytułem zaleg.ych pensji, 
Klimczak 300 zł. 
jalko pożyczkę, 

Grodzieki 3.000 zł., 
gdyż groziła mu eksmisja 
miał długi. 

Rybak 2.500 
na spłatę długów, a 
Śmigułski 1.000 zł., 


i 


jako 
WYNAGRODZENIE ZA TA- 
KSÓWKĘ. 
Przew.: Dlaczego Grodzicki, 


Rybak i Šmiegulski dostali tak 
dużo? 

Osk.: Bo mieli długi i grozi- 
ła im eksmisja? 

Przew.: Wydaje się 
mało prawdcpodebnem, by ko- 
morne zaległe wynosiło 3000 zł., 


do musiałobv być wielkie mie 


szkanie.. 

Mec, Piotr Kon: Czy partja 
wydawała jaki organ? 

OSk.: Tak. Początkowo „Głos 
Robotniczy“, a następnie „Try- 
bunę Robotniczą”. 

M*e€, Kon: Czy były Pra to 
fundusze? 

Usk.: Zadłużyliśmy 
Banku Robotniczym na 
2.000 zł. na zakup drukarni. 
Przew,; Czy oskarżony obar- 
czył się winą współdziałania w 

napadzie tylko dla siebie 
czy również dla dobra innych 
oskarżonych? 

Osk.: Tylko dla siebie... 

Przew.: A jednak oskarżony 
„topi innych, jak np. szofera, 
który twierdzi, że nie o napa- 
dzie nie wie i nie dostał pie- 

niędzy. l 

Przew,: Skąd oskarżony wie- 
dział, że aresztowani zostali 
sprawcy napadu na kasjera? 

Osk.: Ktoś doniósł mi i wte 


się w 


dy 

zorjentowałem się, że będzie 
lepiej, 

jak i mnie zamiesza się w tę 

sprawę. 


Przew.: Szczegóły napadu 0- 
powiedziane przez oskarżonego 
i przez Rzetelskiego zgadzają 
się ze sobą w wielu punktach, 
jak to się dzieje, skoro oskar- 

żony nie był na ul. Nowo- 

kaine’ 

Usk.: Mieliśmy ukazję kilka 
krolnie ze sobą mówić na ten 
temat. 

Prok, Chawłowski: 
padem czynione były 
obserwacje? 

OSk.: Nie. 

Przewodniczący wobec jaw 
zeznań na 


Czy przed 
jak'e 


„tuje urotokuł śledztwa. 
„Tak ZWane 
m'eszkanie 

Okazuje się, że Kuchcia« 
wig? pieniądze z napadu od 


Rzetelskiego i 
oddał je do znajomego swego 
Majera na przechowanie, 
twierdząc, że pochodzą one z 
Warszawy. 
Zapytany powtórnie o pw- 
dz.ał finansów, Knchciak w pe- 
wnym momencie mówi, że dał 


urtdziekiemiu 

3.000 zł. na t. zw. mieszkanię. 
— To bardzo  rharaktery- 

styczny zwrot — podchwytuje 

przewodniczący ~- ta t. zw. 

mieszkanie. 


Z kolei przewodniczący zwra 


cą sie do Rzetelskiego, 


— NIE PRZYZNAJĘ SIĘ do 


stały zrabowane pieniądze u ka|brania udziału w zamachach— 


sjera? 
Osk.: 


nświadcza oskarżony. Kuchciak 
Ja uważałem, że nikt| oświadczył, że są to 


petardy dla celów demonstra-, 
eyjnych, 
które nikomu nie mogą wyrzą- 
dzić krzywdy. (dałem się na 
Ogrodową wraz Wiśniew 
skim. 
Przew,: Dlaczego nie sam? 
Qsk.: W podwórzu domu 7-9, 
skąd rzucona została petarda, 
znali mnie wszyscy. Mieści się 
tam wiele firm przemysłu dzia- 
nego, a ja jestem przewodniczą 
eym sekcji robotników dzia- 
nych. Czekałem w bramie, a 
Wiśniewski przerzucił petardę, 
która po kilku chwilach wy- 
huchła. Wtedy wfszliśmy szyb 
ko, spotkaliśmy się na Zachod 
niej. Stamtąd poszliśmy do lo- 
kalu kartelu. 
Dla zapewnienią sobie alibi, 
po paru minutach wyszliśmy i 
udaliśmy się do domu przy 
ul Południowej 86,gdzie inter- 
wenjowaliśmy w sprawie dozor 
cv. 
Przew.: A do napadu przy- 
znaje się oskarżonv? 
Osk.: TAK JEST. 
Przew.: Czy chce oskarżony 
złożyć jakieś wyjaśnienia? 
QSk.: Najpierw 
proszę 0 odczytanie daty moich 
zeznań w śledztwie i Kuch- 
ciaka 

Jeżeli Kuchciak zeznawał prze- 
demną, nie chcę składać wyja- 
śnień — on się przecież nie 
przyznał, a mnie kazał, 


__ Rzetelski 
nie chce mówić 


Przewodniczący konstatuje, 
że Kuchciak zeznawał wpierw 
wobec czego Rzetelski podtrzy 
muje zeznania z Śledztwa i 

nie nie chce wyjaśniać, 

Mec. Kempner: Czy oskarżo- 
ny dostał coś za udział w na- 
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padzie? 

OSk.: Też nie chcę powie- 
dzieć... 

Z kolei wyjaśnia 

Klimczak. PRZYZNAJE SIĘ 
no OBU  INKRYMINOWA- 


NYCH MU CZYNÓW. 
Udał się razem z Renosikiem 
do magistratu. Tu szukali miej- 
sca na podwórzu, gdzieby mo- 
żna podłożyć netardę, Nie zna 
leźli ani tam. ani na Placu Wol 
ności przed gniachem. Wobec 
tego złożyli w przedsionku. sle 
Renosik nie pociągnął za dru- 
cik zapalnika. Zreszta myśleli, 
że petardy nie są szkodliwe, że 
jak ktoś „nadeprie na nie, ta 
się tylko poparzy!* 

Odnośnie nanadu Klimczak 
zeznaje, że 

RRAŁ W NIM RÓWNIEŻ U- 

DZIAŁ KUCHCIAK. 

Wszyscy uzbrojeni byli w re- 
wolwery i postępowali zgodnie 
z mstrukcjami,  wydanemi 
nrzez Kuchciaka, 

Napad trwał parę załedwie 

minut, 

Kasjer nie stawiał oporu. 

PTok.* Kto siedział obok szo- 
fera podczas jazdy w pierwszą 
stronę? 


Mk.: Właśnie on, Klim- 
czak... 
Przew.: Czy szofer wiedział 


a celu jazdy? 
Osk.: Nie wiem. 
Przewodniczący zwraca się 
do Rzetelskiego z nwtaniem. 
czy chce odpowiedzieć, 
Rzetelski przypuszcza, Że szo- 
fer nie nie wiedział, 
ponieważ opierał się, kiedy mu 
kazano szybciej jechać. 
Oskarżony 
GRODZICKI NIE PRZYZNAJE 
STĘ DO WINY. 
O napadzie nic nie wiedział 
Kuchciak spytał go, czy ma 
znajomego szofera, więc przy- 
prowadził Śmigulskiege 


t 


HH" NN, Z 


Nr 31 


A co oskarżony ro 
hił R, napadu? 

Qsk.; Stojałem przy ancie... 

Przew.: Czy oskarżony dø- 
stał jakieś wynagrodzenie? 

Osk.: Ani grosza nie dosta- 
łem... 

Przew.: Poco zahrali oskar- 
tonego na Nowckątną? 

OSk.: Nie wiem, 

Przew.: I ja też... A dla szofe 
ra otrzymał oskarżony pienią- 
dze, 1000 zł.? 

Qsk.: Nie. 

Przew.: U sędziego śledcze: 
go oskarżony zeznawał inaczej, 
prawda? 

Osk.: Tak, byłem zdenerwo 
wany, to zadałem nawet aa 
siebie.. 


„Rałować Kuchciaka!* 


Szofer Śmiyulski zeznaje. że 
Grodzicki zabrał go z postoju i 
kazał jechać najpierw na W6l- 
"zańską, a następnie wraz już 
ze wszystkimi na Nowokątną. 
Tam czekał, 
usłyszał w pewnym momencie 

strzał, 
poczem zobaczył powracają- 
cych z walizka i rewolwerami 
w dłoni. Kazano mu szybko je- 


chać. Kiedy vdmówił, zagro- 
żomo: 
„my cię sprzątniemy, jak nie 


pojedziesz!“ 
Żadnych pieniędzy nie otrzy- 
mał, a nawet przeciwnie po 
dziś dzień należy mu się jesz 


cze około pięciu za 
kurs. 

Prok.: Jakiego koloru byłe 
taksówka? 


Osk.: Niebieska. 

Pprzew.: Czy był oskarżony 
na przeglądzie na Placu 
Hallera? 

Osk. Tak 

Przew.: 
władzom? 

Osk.: Bałem sie ich... 

W październiku dałem wóz da 
remontp i przemalowałem. 
Oskarżony Wiśniewski nie 

przyznaje się do winy. Nie był 
na Ogrodowej, nie rzucał bom- 
by. Przyznał sie do tego prze- 
stępstwa w śledztwie, ponieważ 
nrosili go o to towarzysze. 

— Mówili mi. że chodzi o ży 
cie Kuchciaka, prezesa kartelu 
i partji, że trzeba go ratować!— 
to się przyznałem, ale jestem 
NIEWINNY. 

Przew.: Więc dlaczego wszy- 
scy oskarżeni mówią, że Wi- 
śniewski brał udział w zama 
chu? 

Osk.: Omi wszyscy 

kłamią — to nie ludzie... 
Mówili, że mnie nie się nie sta 
nie... 


I nie wyjawił anie 


Przew.: Może oni sa źli na o- 
skarżonego, może bvły jakieś 
powody? 


Osk.: Były. Jestem przewo- 
dniczącym związku dozorców i 
podlegam bezpośrednio centra- 
li w Warszawie albo Poznaniu. 
A oni chcieli, bym się przed ni- 
mi legitymował. Na tem tle do- 
sbodziło da cisełvch scvsii 

RENOSIK PRZYZNAJE SIĘ 
DO WINY. 
Otrzymał kartkę z zawiadomie- 
niem, żeb stawił sie na rogu 
Piotrkowskiej i Przegozd. Tam 
oczekiwał Klimczak i Wiśniew 
ski, który niósł jak 4 paczki o 
winięte w gazełę, Mówili, że ta 


są 
petardy, co zrobią dużo buku!“ 


„Demonsfrancia” 


Przew.: Czy oskarżony sły 
szał o „piatkach* i „lrójkach ** 

Osk.: Nie. ja tylko wiedzia- 
łem o dzielnicowych... 


(Dokończenio na str. 5-ej). 
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31.1.— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Proces Kuchciaka 


(Dokończenie) 
Prok.: Czy Kuchciak dawał 
strukcje? 

Osk.: Tak. 
Przew.; A poco podrzucanG 
ombv? 


Osk.; Dla „demonstrancji!*' 

Przew.: A co to jest „demon 
itrancja““? 

Osk: -Domaganie się chlteha 
i pracy... 

Teraz wstaje Kuchciak i ko- 
lejno zadaje pytania poszcze- 
gólnym oskarżonym, 
zmierzające do wyhielenia swej 

postaci. 
Chodzi mu o ustalenie, że nie 
brał pieniędzy z napadu na ce 
le prywatne, że przyznał się do 
napadu dla ratowania się 
przed sądem doraźnym i i. p 

Po przerwie, o godz. 2.45 
sąd przystąpił do 

badania świadków. 

Jako pierwszy zeznaje kasjer 
tirmy Króning, Michel. 
Opowiada jak napadnięto go I 
obrabowano, POZNAJE JED- 
NAK TYLKO RZETELSKIEGO, 
ze względu na charakterystycz- 
ne rysy jego twarzy. Dwaj na- 
stępni świadkowie, to przecho- 
dnie, którzy przypadkawa zna 
leźli się na ul, Nowokątnej w 
momencie napadu. Nie wnoszą 
"do sprawy nic ciekawego. Św. 
Majer, znajomy Kuchciaka, o- 
powiada, że bezpośrednio po 
hapadzie, Kuchciak, Klimczak 
i Rzetelski wyjechali z nim ra: 
/zem na wieś. 

Mieli przy sobie znaczne sumy 

pieniędzy, 
kupili dużo wódki, dwie bute!'- 
ki wina, piwo i przekąski. Rze= 
telski i Klimczak wrócili naza- 
jutrz do Łodzi, a 
Kuechelak został na wsi dwa 
tygodnie. 

Świadek słyszał z ust Kuchcia- 
ka, ze planowano napad na ja- 
kąś kolekturę przy ul. Piotr 
kowskiej oraz bank żydowska. 


Nauka na przyszłość 


Kpt. Dressel, biegły pirotech- 
nik, pytany przez przewodni- 
czącego o budowę puszek, ø- 
znajmia, że wolałby o tem nie 
mówić. Na pytanie przewodni- 
czącego dlaczego,  hiegły ©- 
świadczą: 

„żchy nie dawać nauki na 
przeszłość! 
Następnie zeznają świadko 
wie na okoliczność śmierci Min 

dli Goldberg - Filozof. 

Świadek Gerszonowicz, bla- 
charz, u którego zamówił Kuch 
ciak puszki, zeznaje, że miały 
być one przeznaczone do 

doświadczenia dla jakiejś 


3 
tak przynajmniej oświadczono 


mu 

Św. Stoczykówna zeznajc, łe 
odezwy pisane były na jej ma- 
szynie, a św. Wiktor opowiada 

o awanturze w kartelu, 
przed aresztowaniem oskari- 
nych i o ukrywaniu broni. 

Św. Joachimiak, przod. stuć- 
by śledczej, zeznaje obszernie, 
podając w chronologicznym ø% 
rządku przebieg napadu i wy- 
niki dochodzeń Wkońcu poda- 
je dane eo do każdego z oskar 
zdnvch. Grodzicki i Śmiguliki 
znani są policji. Pierwszy był 
karany, drugi ma 
ustawiczny kontakt z elemen- 

tem przestępczym. 
Grodzicki ponadto notowany 
jost w brygadzie obyczajowej, 
jako gospodarz, u którego mie- 
szkają prostytutki. 

Rybak po napadzie 
miał pieniądze, a r.astępnie pod 
czas jakiejś libaeji prostytutki 

skradły mu 1000 zł 


Jak wykryto 
zZamachowzów ? 


Po drugiej z kolei przerwie Ze- 
znaje przed sądem komendant poli- 
cji na m. Łódź 
INSP. ELSESSER - NIEDZIELSKI 
który przyczynił się najbardziej do 
wykrycia zamachów. Zeznania je- 
go należą do najciekawszych, 

— Rok rocznie — mówi komen- 
dant — w okresie jesieni działają 
ce na terenie Łodzi związki zawo- 
dowe tworzą specjalne komisje 
międzyzwiązkowe celem interwen 
cji w sprawach zasiłków na zimę 
dla robotników sezonowych. W 
skład tych komisji wchodziły za- 
wsze zw, klasowy, zw. „Praca? 0- 
raz Ch. D., znajdujące się pod wpły 
wem stronnictw politycznych. Kar- 
tel ZZP. w skład komisji między- 
związkowej nigdy nie wchodził, al- 
bowiem nikt związku tego poważ- 
nie nie traktował, Charakterystycz 
nem jest, że ilekroć powoływano 
do życia komisje międzyzwiązkowe 
dla interwencji u wojewody czy 
prezydenta miasta — miały miej- 
sce demonstracje robotników s€zo 
nowych na PI. Wolności i przed wo 
jewództwem. Ze znalezionych ulo- 
tek w dniu 12 grudnia, władze 
wiedziały, -że szykuje się jakaś de: 
monstracja. Przewidywania te 
sprawdziły się co do joty. 

Nastąpiła eksplozja przed urzę- 
dem wojewódzkim a w chwilę po- 
tem komendant Niedzielski oraz 
wyżsi oficerowie policji, insp, No- 
sek i naczelnik urzędu Śledczego 
Weyer udali stę na miejsce. W cza 
sie przesłuchiwania nadszedł tele- 
fonogram, że znaleziono również 
bombę w przedsionku magistratu. 

Jak się okazało, bomba owinięta 
była w gazetę oraz papier z etykie 
tą Książnicy Atlas, Lwów, zaadre- 
sowany: > Zylberbogen, 6-g0 
Sierpnia 37. 

W mieszkaniu Zylberbogena Zna 
leziono list siostrzeńca właściciela 
mieszkania z więzienia centralnego 


za komunizm, To skierowało podej 
rzenie na komunistów, Przesłucha- 
ny przez komendanta Zylberbogen 
wyjdśnił, że jako nauczyciel otrzy 
muje podręczniki ze Lwowa. Na 
tem wszelkie nici podejrzeń na ko- 
munistów urwały się. 

Śledztwo skierowało Się teraz w 
stronę organizacji politycznych i 
zawodowych, Ulotki podpisane by- 
ły przez kartel ZZP i niewłaściwą 


|nazwą, co nasumęło pewne podej- 


rzenia. Sprowadzono z polecenia 
kom. Kuchciaka, który stanowcza 
zaprzeczył autorstwa i przekonywał 
że odezwy były wydane przez ko- 
munistów lub Obóz Wielkiej Pol- 
ski, względnie przez zwiazki, któ- 
re oderwały sie od kartelu. 

To wszystko jednak nie odsunę- 
ło moich podejrzeń — mówi dalej 
kom. Elsesser - Niedzielski, Zebra- 
łem kilku najzdolniejszych wywia- 
dowców, którzy stwierdzili, że 
Kuchciak projektował zamach na 
Bank Polski, przyczem w grę wcho 
dzić miała bomba, pozatem zamach 


na kolekturę Jatki, PKO. oraz u-| 


dział w napadzie na kasjera. 

W nocy z dnia 16 na 17 b, m. 
aresztowano cały zarząd  kartela 
NPR. - prawicy.  Wypierali się 
wszystkiego. 

Kuchciak badany był 6 i pół go- 
dziny, wreszcie nad ranem przy- 
znał się, lecz wszystko wziął na 
ziebie, Dopiero w czasie dalszych 
dochodzeń wydał wspólników, co 
pozwoliło na ziikwidowanie całej 
sprawy. 

Z kolei zeznaje nacz. urzędu śled 
czego 

NADKOMISARZ WEYER, 
który opisuje dokładnie szczegóły 
napadu na kasjera, następnie prze 
bieg zeznań poszczególnych świad- 
ków w prowadzonem przez niego 


głos 
PROK. CHAWŁOWSKŁ 
— [Istnieje łączność — mówi 
w Warszawie, odsiadującego karę prokurator — między zama- 


dochodzeniu, a Zwłaszczą Józefa 
Majera. Jego to zeżnania daty ©- 
braz wyjazdn Kuchclaka z towa- 
rzyszami na wieś, oraz wykryty i 
udowodniły źródło pochodzenia 13 
tysięcy złotych, danych  Majerowi 
na przechowanie, Na opisie zeznań 
Grodzickiego, Rybaka, Klimczaka 
i Śmigulskiego kończy nacz. 
Weyer swe interesujące zeznanie. 
ASPIRANT BRYLAK 
mówił obszernie o przeszłości poli- 
tycznej oskarżonych, wskazując 
na fakt że Kuchciak był karjerowi 
czem, którego duma i ambicje 
pchnęły aż na drogę występku. 
KOMISARZ STABHOLC 

opisał historję broni użytej przez 
uczestników napadu _na kasjera. 
Rewolwery rozdał Kuchciak, cho- 
ciaż do tego nie przyznał się. Wiś- 
niewskiemu dał dwa rewolwery: 
parabellum i browning, Rybakowi 
„bębenkowiec”, Grodzickiemu zAŚ 
„Colta”. Broń tę rozpoznał komi- 
sarz na przewodzie, zidentyfikował 
ja i wyjaśnił, gdzie ją skonfisko- 
wał. 

Następnie Zzeznają Świadkowie 
obrony, nie wnosząc do sprawy nic 
nowego. 

Z kolei zeznają biegli - rzeczo- 
znawcy: inż, - chemik Dzieniakow- 
ski oraz pirotechnik kpt. W. P. 
Dressel, Biegli ustalają skład bomb 
i mówią o skutkach, jakie wywołał 
i mógł wywołać wybuch. 

— To musiał być wybitny ta- 
chowiec — zakończył inż, Dzłenia- 
kowski swą ekspertyzę. Lekarz s4- 
dowy dr. Hurwicz opłsuje przyczy- 
ny śmierci Mindli Goldberg - Pilo- 


zof. 
Bandytyzm, 
czy polityka? 


Po krótkiej przerwie zabrał 


chem bombowym a napadem 
na kasjera. Łączy je osoba 
Kuchciaka, człowieka, który 
dla przywrócenia utraconych 
wpływów, w swej nieprzepartej 
ambicji, nie cofnął się przed 
zbrodnią, Zdobvł pieniądze, ale 
przedewszystkiem użył ich 
na cele własne, a nie partyjne. 
Zamach hombowy był ostatnią 
deską ratunku, gdy Kuchciak 
poczuł, że się „kończy“. W 
kwinłesencji orawnej kwalifi- 
kacji czynu prokurator domaga 
się ukarania z art. 216. żąda- 
jąc jalknajsurowszej kary. 
MECENAS PIOTR KON 


w krótkiem, pieknie wystylizo- 
wanem przemówieniu wskazu- 
je na 

ideowe podłoże - czynów Kuch- 

eiaka i towarzyszy. 

Partja ich znalazła się w opła 
kanej sytuacji materjalnej, nie 
mieli drogi wyjścia. Chwycili 
się jako środka—napadu. Lecz 
„suchy“. Rozle- 


był to napad 


| 
| 
| 
| 
e | 
wem krwi pogardzili. | 

Zapomnieli tylko, że metody 
terroru dobre były dla bojow- 
ców w carskiej Rosji, lecz nie 
dla polaków w wolnej i niepo- 
dległej Polsce. 

Łódź jest kowciuszkiem Pal- 
ski Zawsze była ignorowana 
przez władze centralne, do 
których nie dobiegały jej la- 
mentv i narzekania. Co czwar 
ty łodzianin głoduje, a zamach 
to bvł alarm, który wołał: 

„Otwórzcie oczy na to co się 

dzieje w Łodzi“. 

Przypadek zrządził, że stało 
się nieszczęście i zginęła kobie 
ta. Ważniejsze od faktów prze- 
wodu sądowego jest ideowe e- 
blicze całej sprawy. Z tych 
wzelędów mec. Kon wnosi o ta 
godny wymiar kary dla oskar- 
żonych 

MEC. KEMPNER 
wskazuje na to, iż oskarżeni 
nie zdawali sobie sprawy ze 
skutków podrzucenia bomby. 
Zamach był 
krzykiem rozpaczy, mającym 

na celu zbudzenie sumienia 
rządu, 

ADW. KOBYLIŃSKI 
zabiera głos ostatni. Na wstę- 
pie stwierdza, że na ławie «- 
skarżonych 

nie siedzą zwykli przestępcy. 
To są przestępcy polityczni, 
którzy padli ofiarą i znajdują 
się pod wpływem masowego o 
błędu. W Europie panuje za- 
met pojęć. Z jednej strony nad 
miar dóbr, ż drugiej — bezgra 
niczna nędza. Zniknęło brater- 
stwo ludów, zniknęły wszelkie 
pojęcia o sprawiedliwości poli- 
tycznej gospodarczej, W po- 
lityce ten jest mądry, -kto do- 
chodzi do władzy nawet drogą 
anarchji, a głupi jest pokona: 
ny. Ten fakt doprowadza do u 
padku parlamentów. 

To zdegenerowało partje i ich 

przywódców. 
Dla zasady „cel uświęca Środ- 
ki" zrobią wszvstko. I ło jest 
tragedją naszych czasów. Kuch 
ciak i jego towarzysze to 

ofiary tego zamętu pojęć. 

Partja nie miała pieniędzy, więc 
chcieli je zdobyć od tego, kto je 
ma, ale — podkreśla obrońca 
— dla celów społecznych. Kar- 
tel nie miał nic wspólnego z ke 
munizmem. 

To nie był bandytyzm — ale 

czyn polityczny. 

W konkluzji adw. Kobyliński 
wnosi o minimalna karę dla o- 
skarżonych. 

Po przemówieniach sąd odra 
cza posiedzenie do dziś o godz 
10 rano. 

Dziś w drugim dniu rozpraw 
proces się zakończy. © g. 10 
wygłoszą oskarżeni ostatnie sło 
wo, poczem zarządzona zosta: 
nie przerwa aż do 
ogłoszenia wyroku, którego spo 
dziewać się należy o godz. 3-8 

po peludniu. 


Niepokój sfelefniego 
Siarcd 


Niejaki Krzysztof Jerzy Roberts, 
obywatel Wielkiej Brytanji, obche 
dził niedawno stulecie życia. Ob- 
chodził je w ten sposób, że wypił 
na swe własne zdrowie, kilka szkla 
nek piwa, ale tego samego, którem 
się rozweselali goście Pickwick*a 
i on sam, jako bohater powieści 
Walter Scotta. Przęd kilku tygod- 
niami obchodził p. Roberts w ten 
sam sposób wigilię Święta B. Na- 
rodzenia. Zresztą, stuletni Roberts 
pija codziennie 2 dużę szklanki 
„ale”, choć się skarży, że piwo te 
było wiele lepsze za jego lat mło- 
dych. Lepsze i mocniejsze. Obec- 
nie piwowarzy, mówi p. Roherte, 
oszukują zarówno na mocy piwa, 
jak na jego jakości 

Przed pięciu laty zaniemógł Bil- 
nie p. Roberts. Wszelkie środki nie 
pomagały, a lekarze zwątpili o je- 
go uzdrowieniu. Wówcząs zażądał 
p. Roberts butelki mocnego „ale”, 
a wypiwszy zawartość, wyzdro- 
wiał, Twierdzi on, że piciu tego 
właśnie piwa, zawdzięcza długo- 
wieczność i kwitnące zdrowie. 
„Dawniej — powiada — wypijałem 
14 do 16 szklanek dziennie. Ale cza 
sy się zmieniły i piwo również 
Gdyby było tak dobre i mocne, jak 
dawniej, żylbym jeszcze,  conaj- 
mniej, z jakie pięćdziesiąt lat”, 


August Mocny 


= 


król polski. zmarł 1 lutego 
przed 200 laty. 
[> 0 WA da CE o Jop. f 


składaj odzież 
R bielizmę dla 


| hezreokeńmych 


Straszny wybuch na Górnym Śląsku 


3 osoby ranne. — Kilka miijfomów zł. sirań 


KRÓLEWSKA HUTA, 30, 1. — 
Dziś o godz, 8,47 rano nastąpiła w 
hali maszyn w koksowni Wolfgang 


hotników gwałtowna eksplozja, 
wskutek której zniszczona została 
cała hala maszyn oraz wszystkie 
maszyny i motory napędowe, tako. 
też wyrwany sufit i dach w kali. 

Wybuch nastąpił prawdopodoh- 
nie z powodu krótkiego spięcia. W 


czasie wybuchu pracowało w ko 


Koksownia należy do Rudzkiego 


ksowni 140 robotników, jednak tyi towarzystwa węglowego, W ko- 


i ko 3 osoby zostały pokaleczone |ksowni tej wyrabiano poza koksem 
w Rudzie, zatrudniającej 260 ro-| przez oparzenie palącemi się gaza- | -ównież i artykuły uboczne, jak 


mi i przez odłamki szkła. 
Szkoda wynosi, według kierow- 


nictwa koksowni, od 3 do 4 miljo- 
nów złotych. Koksownia jest ubez- 
pieczona w akwizgrańsko - mona- 
chijskiem towarzystwie 
czeń na 8 miljonów złotych, 


,smołę surową, benzol i naftalinę. 


Niebezpieczeństwo dalszych wy: 
buchów zażegnano. 


Wskutek eksplozji koksownia bę 


ubezpie- | dzie zamknięta na sześć miesięcy. 


Lá 
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Wiadomo tea 


Jutro imieniny 
Prezydenta Rzpl tej 


W dniu jutrzejszym z racji imie 
nin prezydenta Rzeczypospolitej, 
prof, Ignacego Mościckiego w Ło- 
dzi zapowiedziane są  uroczystoś- 
ci. - 

Inspektor szkolny wydał w tej 
mierze okólnik do Kierowników 
szkół oraz nauczycielstwa. W myśl 
tego okólnika m!'odzież szkół po 
wszechnych, średnich i zawodo- 
wych oraz seminarjów nauczyciel- 
skich w dniu 1 lutego rb. wolna 
jest od nauki w szkołach. 

Młodzież ucząca się, mimo zwol- 
nienia od nauki obowiązana jest 
stawić się o oznaczonej godzinie 
w szkołach i następnie pod opieką 
nauczycieli uda się na nabożeństwą 
jakie zostaną odprawione w śŚwią- 
tyniach, 

Pozatem zorganizowane zostaną 
w szkołach okolicznościowe puga- 
danki, w Których  nauczycielstwo 
omówi dotychczasową działalność 
pana prezydenta, 

* s s 

Z okazji imienin prezydenta Rze 
czypospolitej odbędzie się w Środę 
1 lutego o godz. 11 przed pot. w 
synagodze przy -Al. Kościuszki. u 
roczyste nabożeństwo dla żydow- 
skiej młodzieży szkół średnich w 
Łodzi. 


Węgiel fanieje 
Spodziewana jest 
dalsza zniżka 


Od wczoraj, po ustąpieniu mro- 
zów, w sprzedaży węgla dała się 
odczuć tendencja zniżkowa, W de- 
talicznej sprzedaży cena korca wę- 
r'a obniżyła się o 20 — 30 groszy. 

Wobec nagromadzonych dużych 
zapasów węgla w Łodzi, przewidy- 
wana jest dalsza zniżka cen już w 
najbliższych dniach, (b) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: M.,  Kacperkiewicza 
(Zgierska 54), J. Sitkiewicza (Ko- 
pernika 26), I. Zundelewicza (Piotr 
kowska 25), W. Sokolewicza (Prze- 
jazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 
193), A. Rychtera i B. Łobody (11 
Listopada 86). 


19%0669006940600%900% 
| Przy zwapnieniu naczyń krwio- 
nośnych, mózgu I serca, używając 
codziennie małą ilość naturalnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Józefa osiąga 
sięłatwe wypróżnienie. Zalec, przez lek. 
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Dyrektor Gordowski uniewinniony 


Sąd nie dopafrzył się nadużyć w działalności 
Banku Handlowego w Łodzi 


okręgowym w Łodzi rozpatrywana 
była na skutrk odwołania urzę- 
du prokuratorskiego od wyroku 
sądu grodzkiego z dnia 17 grudnia 
1932 roku sprawa nadużyć ujaw- 
nionych w upadłości Banku Handlo 
wego w Łodzi. 

Kulisy gospodarki Banku Hau. 
dlowego w Łodzi były już przed- 
miotem szczegółowych  Tozpatry- 
wań na rozprawie w sądzie grodz- 
kim w dniu 16 grudnia 1932 roku, 
gdzie na ławie oskarżonych zasie- 
dli 52-letni Władysław Gordowski, 
b. dyrektor Banku Handlowego w 
Łodzi, 42-letni Antoni Pałuszny 
i 39-letni Maksymiljan Winter, ©- 
baj inspektorzy Banku Handlowe- 
go, 53-letni Wacław Zawiszewski, 
buchalter Banku Handlowego i 
40-letni Sergjusz Kocyk, prokurent 
Banku Handlowego. 

Wyżej wspomniani oskarżeni by 
li o to, że w okresie od 1925 roku 
do 1929 roku operacyjnego składa 
li nieprawdziwe zeznania o docho- 
dach Banku Handlowego w Łodzi, 
przęlewając różne sumy na fikcyj- 
ne konta, następnie zaś za pomo- 
cą fikcyjnych czeków sumy te po- 
dejmowali, narażając skarb pań- 
stwa na straty, 

Obrona oskarżonych, a mianowi- 
cie adw. Paschalski i Neumark, 
wykazali wówczas, że od Sum tych 
jednak skarbowi państwa nic się 
nie należy i w rezultacie sąd grodz 
ki wszystkich oskarżonych uniewin 
nił. 

Urząd prokuratorski przez swe- 
go przedstawiciela prok. Karskie- 
go dążył wczoraj do ukarania win- 
nych, Pełnomocnicy oskarżonych 
adw. Paschalski i Neumark na 
wstępie rozprawy  oparli Się na 
słusznych wywodach sądu grodz- 
kiego i wnosili o oddalenie skargi 
apelacyjnej. 

Sąd postanowił jednak sprawę 
rozpoznawać, wobec czego obrona 
wniosła o zbadanie nowych świad- 
ków. 

Wobec tego jednak, że sąd okrę 
gowy dążąc do wszechstronnego 
zbadania sprawy, postanowił zba- 
dać wszystkich świadków, zarów- 
no zbadanych już przez sąd grodz- 
ki, jakoteż dodatkowo powoła- 
nych. Po wyjaśnieniach złożonych 
przez obronę oskarżonych, Sąd 
przystąpił do zbadania świadków. 

Zbadani świadkowie p. Kordec- 
ki oraz inni urzędnicy izby skarbo 


W dniu wczorajszym w sądzie 


wej potwierdzili jedynie zeznania, 
złożone w sądzie grodzkim, nie 
wnosząc 'pozatem nic nowego. 

Powołany dodatkowy świadek, 
naczelnik wydziału w izbie skarbo 
wej p. Najder, który przez pewien 
akres był komisarzem dewizowym 
z ramienia ministerstwa skarbu, 
stwierdza, że w roku 1925 Bank 
Handlowy w Łodzi pozbawiony 
był praw dewizowych z powodu 
niestosowania się do przepisów de 
wizowych. 


Skarbnik Banku Handlowego ze- 
znał, że dyr, Kalinowski podnosił 
sumy z kont fikcyjnych, Pracowni- 
cy wiedzieli o tem. 


Św. Michałowski, kierownik wy- 
działu rachunków bież, loro Bankn 
Handlowego potwierdza, że były 
fikcyjne konta i księgowane były 
na nich różnice kursowe na walu- 
tach i nadmierne oprocentowanie. 


Nikt jednak ze Świadków stwier 
dzić nie może, czy pieniądze te 
szły do kieszeni dyrektora Kalinow 
skiego, czy też nasiępnie wpłacane 
były do kasy banku. 

Prok. Karski wskazuje, że były 
nadużycia na szkodę Skarbu pań- 
stwa, choć z nielegalnego źródła, 
co jednak nie wyklucza koniecznoś 
ci ukarania winnych nadużyć, 

Obrońca oskarżonych adw. Pa- 
schalski w swem  pierwszorzędnie 
skonstruowanem przemówieniu zbił 
wszelkie zarzuty prokuratora i 
wkońcu prosił o uniewinnienie ©- 
skarżonych, 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok 
na mocy którego wyrok sądu 
grodzkiego w Łodzi został zatwier 
dzony, a tem samem dyr. Gordow- 
ski, prok. Kocyk, inspektorzy Ka- 
łuszny i Winter oraz buchalter Za- 
wiszewski zostali uniewinnieni. 

(a) 


Wiłokniarze 


Szykuią sie 


do walki o poprawę warunków bytu 


W sali rady miejskiej odbyło się 
w związku z rozpoczętą przed kil 
ku dniami akcją ọ zawarcie umo 
wy zbiorowej w przemyśle włókier 
niczym, ogólne zebranie członków 
klasowego związku włókniarzy, 


Referat o ogólnej sytuacji na 
łódzkim rynku pracy wygłosił po- 
seł Szczerkowski. Wskazał on na 
tragiczne położenie włókniarzy, na 
katastrofalne skutki kryzysu eko 
nomicznego dla świata pracy, do 
wodząc, że przed dalszemi zama 
chami na płacę uchronić może ro 
botników jedynie zawarcie umowy 
zbiorowej, która regulowałaby pia 
ce i warunki pracy zarówno w fa 


brykach przemysłu 
jak i niezrzeszonego, 

Po referacie i dyskusji zebrani 
przyjęli rezolucję, w której stwier 
dzają, że trwający stan bezumow- 
ny w przemyśle doprowadził do 
szalonej redukcji zarobków, sięga- 
jącej w wielu wypadkach 50 proc. 
zasadniczych stavek, 

W końcu rezolucji zebrani opo- 
wiedzieli się za energicznem prze- 
ciwstawieniem się procesowi po- 
garszania warunków . egzystencji 
włókniarzy i zatwieraziii w całej 
rozciągłości wysunięte przez zarząd 
główny żądanie zawarcia mmowy 
w przemyśle włókienniczym na wa 
runkach umowy z 1928 roku. 


zrzeszamiego, 


Zerwanie pertraktacji 


o płace w przemyśle pończoszniczym 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w lokalu związku pończoszników 
konferencja pomiędzy związkiem 
przemysłowców  pończoszników, 3 
związkiem robotników w sprawić 
ustalenia cennika. Na konferenc} 


ESNE ZERETG 
Wspólnym wysiłkiem 


przedstawiciele robotników, przed 
przystąpieniem do sprawy cennika 
wej, wysunęli cały szereg żądań 
ogólnych, a więc w sprawie ucz- 
niów, mężów zaufania itd. nie 
cheąc przed rozstrzygnięciem tych 
postulatów wogóle omawiać spra- 
wy cennika. 

Wobec tego pertraktacje zosta- 
ły zerwane i sprawa utknęła nara- 
zie na martwym punkcie. 


Kr 


Tomaszów 

ZEBRANIE LOKATORóW 

W ubiegłą niedzielę w sali a 
„Modern” odbyło się wielkie». 
branie lokatorów w sprawie n- 
wowej obniżki czynszu komor- 
: nego. o 50 proc. Na zebraniu ol. 
| nych było około 3000 osób, Pi 
!wodniczył prezes stowarzysze, 
|„Lokator” p, Rozpędowski. Prze 
i wiało kolejno 8 przedstawicieli + 
nych ugrupowań politycznych 
związków zawodowych. Po odcz 
taniu memorjału zebrani wyraz 
swój akces do podjętej akcji. 


SKAZANIE TECHNIKA DENTY 
STYCZNEGO 

W dniu wczorajszym w  tutej 
szym sądzie grodzkim rozpatrywa: 
na była sprawa technika denty- 
„Stycznego Zygmunta Gutowskiego, 
mieszkańca Krakowa, oskarżonego 
o to, że w roku ubiegłym przywła- 
szczył sobie na stacji kolejowej w 
Tomaszowie 180 zł, na szkodę Ma- 
rji Marciniak, zamieszkałej w Ło 
dzi. Sąd po przesłuchaniu świadków 
uznał winę Gutowskiego za udowod 
nioną i skazał go na 6 miesięcy 
więzienia, Gutowski w dniu wczo- 
rajszym został przewieziony do 
więzienia w Piotrkowie, dla odsie- 
dzenia tej kary, 


OBOODOOOCOCOCOCOOOOOCOOC 
CERTECON TORO 
BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR .FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
„MATA HARI“ 


dramat kobiety k any 
szpiega. GRETA GARBO— 
NOVARRO. 


„Czowiek, którego zabiłem” 


Reż. E. LUBICZA r udzłą- 
łem NANCY CARROL, 
P. Holmesa. 


Błękitna Rapsodja 


s udziałem CHARLES 
bę rż I JANET GAY- 


„BOCZNA ULICA" 


s czarującą IRENE DUNN 
IJohn BOLES 


SZATAN ZAZDROŚCI 


Talulla Bankhead—Gary Cooper 

oras te wszystkie, ktdre cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie mtr- 
zycznej 
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że nie przewodzi ciepła. 


Nr. & Spéojalny Dodatek powleściowp „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 31 stycznia 1935 roku. 


WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 


(Ciąg dalsry). 
ROZDZIAŁ II. 

Kapitan Romski siedział przy biurku w kłębach 
dymu tytoniowego i od paru godzin studjował dwa 
duże bruljony, pełne liczb oraz kilka wykresów roz- 
łożonych skwapliwie przez Renna. 

Na optyce tak dalece się nie znał i mógł być 
wprowadzony w błąd, ale jeżeli chodzi o konstruk- 
cję aparatów lotniczych — to widział jasno i wyraż- 
nie powagę i doniosłość demonstrowanych mu wy- 
kresów, Jako matematyk zbyt szanował liczbę, aby 
móc negować lub wątpić. Początkowe rozczarowa- 
nie z tego powodu, że Rheinbaben nie jest lekarzem, 
lecz bodajże drugim warjatem — ustąpiło miejsca 
podziwowi. 

Była godzina szósta, kiedy wreszcie inż. Renn 
przerwał milczenie: — Myślę, że ogólne pojęcie o 
doniosłości naszej pracy już masz, — studja zaś 


szczegółowe będziesz mógł przeprowadzić, bo zosta: | kiego błędu powiedzieć, 


wimy ci te zeszyty i wykresy. Widzę zupełnie odpo- 
wiednią żelazną sz :kę. 

— Owszem, przechowuję w niej akta sądu ho- 
norowego. Miejsca tam jest dość, Muszę jednak 
stwierdzić, że gdybym posiadał brułjony tej warto- 
ści — nie powierzałbym ich tak lekkomyślnie oso- 
bom trzecim. 

W pokoju poraz pierwszy rozległ się miękki głos 
Rheinbabena: 

— Sądzę, że każda spółka jest tylko wówczas 
coś waita — jeżeli istnieje bezwzględne zaufanie i... 

— Słop, stary, teraz ja mam głos! — przerwał 
mu Renn — reasumując to, coś widział, — istota 
tych bruljonów i wykresów składa się z trzech rze- 
czy: primo — mego wynalazku czyli t. zw. „stopu 
metali „R“; secundo — odkrycia przez kolegę Rhein 
babena — promieni „V* w spektrze planety Venus 
oraz tercjo wyzyskania poczynionych wynalazków 
w dziedzinie konstrukcji aparatów lotniczych, budo- 
wy silników świetlnych oraz kondensatorów rażą 
cych. Jeżeli chodzi o mój wynalazek — to nie jest 
on żadną rewelacją, albowiem metalurgja doszłaby 
pod presją wymagań techniki do wyprodukowania 
łego stopu najwyżej za lat 10 — 15... Wyprzedziłem 
mięc tylko nieznacznie normalny bieg rzeczy. Mój 
stop ma jedną zasadniczą i ogromną zaletę: oszlifo- 
wany prawie nie rozgrzewa się i można bez wiel 


Istnieją dwie odrębne postacie tego stopu — posia- 
dające tę samą formułę chemiczną, lecz otrzymywa- 
ne dwoma różnymi sposobami fabrykacji: sztywna 
i elastyczna. Obydwie są lżejsze od aluminjum i oby- 
dwie posiadają wybitną odporność na działanie me- 
chaniczne i chemiczne. Różnica jedymie polega na 
tem... — i Renn rzucił na biurko dwie matowe bla- 
szki grubości 1 mm., z których jedna gięła się jak 
guma, zaś druga była sztywna i nie poddawała się 
sile fizycznej żadnego z obecnych. — Koszta fabry: 
kacji stopu „R“ — dodał Rheinbaben — są stosun- 
kowo tanie, zaś sama fabrykacja łatwa do urucho- 
mienia, czy to sposobem laboratoryjnym. czy też 
przemysłowym. 


— Rozumiesz chyba, Andrzeju, jako lotnik całą 
doniosłość mego wynalazku przy konstrukcji i bu- 
dowie aparatów a głównie silników; widziałeś na 
wykresach, jak wyzyskałem zalety stopu „R“ — ale 
to wszystko jest prawie niczem z porównaniu do 
możliwości wynikających z faktu przez nas stwier 
dzonego nieprzenikania promieni „V“ przez stop 
„R“, Teraz oddaję głos Rheinbabenowi zaznaczając, 
że jego odkrycie nie jest tylko wyprzedzeniem o 15 
lat naturalnego biegu wypadków, lecz genjalnem 
postawieniem na nowe tory cywilizacji! 

(d. c. n.) 


Ni BI 
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Feljeton 
„Głupsiwo jesi wieczne] 


Z Wiednia sygnalizują wiado- È 
mość © nowym wynałazky, który 
dokona zupełnego przewrotu w 
świecie. 

Prof. Steinach, słynny wynalaz- 
ca metody odmładzania, po długich 
i mozolnych doświadczeniach ol- 
krył hormon mózgu, preperat, za 
pomocą którego można będzie le- 
czyć głupotę. Każdy skończony 
idjota będzie mógł poddać się ku- 
racji u Steinacha, po Której jeże! 
nie genjuszem, to w każdym bądź 
razie zostanie mędrcem. Z  poję- 
ciem: nieuleczalny głupiec—trzeba 
będzie raz na zawsze się pożegnać. 
Trzeba będzie także zachować 
większą wstrzemięźliwość w szafo 
waniu wyrazami dureń, kretyn, 
„hencwał, tuman, bo Zzainteresowa 
na osoba przedstawi Świadectwo 
lekarskie o poddaniu się kuracji 
odgłupiającej i oszczercy grozić 
hędzie kara więzienia za rozsiewa- 
nie fałszywych wiadomości, 

Wynalazek prof. Steinacha do- 
tknie wszystkich dziedzin życia 
Z czego np. będą żyć rozmaite pta: 
ki niebieskie, spryciarze, kancia- 
rze, aferzyści i t. p. zawodowcy, 
jeżeli zbraknie t. zw. frajerów. Kto 
będzie próbował nabić bliźniego 
w karaikę czy w butelkę, jeżeli ten 
bliźni okaże się takim samym spry 
ciarzem, jeżeli nie lepszym? Kto 
będzie naciągał na wujaszka, na 
konsula, na egzekutora, na sekwe- 
siratora, na rewizora, jeżeli frant 
zgóry będzie wiedział, że trafi na 
franta, który wytnie mu kuranta? 

Monotonja, Sszarzyzna naszego 
życia jeszcze bardziej się pogłębi. 
Przecież Bogiem a prawdą ©ni t. j. 
głupcy i frajerzy, wnoszą do nasze- 
go życia, naogół smętnego i punu 
rego, tę iskierkę niefrasoblijwego 
humoru i beztroskiej wesołości, któ 
ra życie to czyni jako tako Znoś- 
nem. Przecież nie czyim innym, ale 
właśnie kosztem jednego durnia 
można się samemu ubawić i caly | 
dom, ba, caly sejm, rozweselić. 


T naraz zabraknie tych, których 


ńigdy nie siano, a sami zawsze „się 


. rodzili. 


Pafnucy, przed którym zwierzy- 
łem się z tych moich obaw, pawia- 
da; 

—Twoje wywody są logiczne, 
ale mają tylko pozory słuszności, 
ohawy zaś Są Zupełnie nieuząsad- 
tione, Znajdziesz na świecie takie 
go głupca, któryby wierzył w to, 
æ jest głupi, a tembardziej, żeby 
się do tego przed kimkolwiek przy 
mał, nawet przed lekarzem, które- 
to obowiązuje dyskrecja i tajemni 
a zawodowa. Gdyby głupi zdawał 
dbie sprawę ze swej głupoty, nie 
łyłby głupi. Może to brzmieć para 
oksalnie, niemniej przeto tak jest. 
ód głupców nie zaginie, albowiem 
 gupstwo jest wieczne. 


Steinach na swem nowem odkry 
«u interesu nie zrobi. 


Met" 


Dziś i dni PERN 


wiekowy Kino-Tealr 


CAPITOL” 


Ostatnia afera na stacji Lôdż- 
Kaliska odbiła się głośnem echem 
w opinji publicznej, 

Jak wynika z otrzymanych obec- 
nie z różnych Stron doniesień — 
aiera Szymczyka będzie znacznie 
poważniejsza, aniżeli pierwotnie 
przypovszczano. Wymieniona pier- 
woime kwota kilkudziesięciu tysię 
cy złotych urośnie, jak się zdaje, 
do rezmiarów kilkuset DAY zło- 
tych. 


Nocy ubiegłej niewykryci do- 
tychczas prawcy włamali się do 
składu manufaktury B-eci Skosow- 
skich przy ul. Cegielnianej 21. 
skąd skradli 117 sztuk rozmaitego 
towaru ogólnej wartości 5,000 zło- 
tych. 

Złoczyńcy skradziony towar wy- 
nieśli do piwnicy, skąd następnie 
na ulicę. W ostatniej chwili włamy 
wacze zostali spłoszeni, gdyż po- 


jest często spotykanem zjawiskiem w miejscowościach górskich. ltektory t. zw. dwukryształkowe. 


Ladis 


wystąpi w nieśmiertelnem 
arcydziele St. Moniuszki 


BUKU) 
4 Giai" 


Il) 


G 


Na ogólne żądanie P.T. 
Publiczności dziś nieodwo- 
łalnie poraz ostatni 


jutro premiera! 


„NOCNE SĄDY" 


Afera kasiera Szymczyka 


ięśnie prawdopcdolnie sełek tysięcy zołłych 


|Lrył się przed kolegami w Służbłe, 


$pryini włamywacze 


okradli skład manufaktury 


Straż ogniowa na nartach 


Śmierć 
Jerzego Moore'a 


Zmarł niedawno Jerzy Moore. 
wielki pisarz angielski, z pochodze- 
nia irlandczyk, 

W swoich „Pamiętnikach mego 
zmarłego Życia* wyraża on prag- 
nienie, aby być spalonym po śmier- 
ci, a prochy jego mają być wrzuco- 
ne do Morza Śródziemnego, które 
hardzo lubił. W ostatnich latach 
w prywatnych rozmowach niejedno 
krotnie powracał do tego pogań- 
skiego pogrzebu, 

Czy teraz, gdy zmarł, stanie się 
zadość jego ostatniej woli? (i. u.) 


Składai odzież 
i bieliznę dla 
hezrobofnuceh 


* BIURO POŚREDNICTWA MAŁŻEŃSTW 


KURSY BONTONU | MANIER SALONOWYCH 


pod kier. Adolfa Dymszy i KonradaToma 


n. „ROMEO | JULGIA 


„z ogr. odp. 


Okazało się, iż Szymczyk, mimo 
swej opinji niezwykle uczciwego, 
solidnego urzędnika, a może właś- 
nie dlatego, bez obawy czerpał z 
kasy towarowej bardzo poważne 
sumy, co pozwoliło mu nietylko za 


ale e czem doskonale poinformowa 
ni byli sąsiedzi i znajomi defrau- 
danta. 

Jak się zdaje, Szymczyk dopusz- 
czął się nadużyć jeszcze podczas 
swej pracy na stacji Łódź — Fa- 
kupić dwa duże domy w Łodzi, |bryczra, trudne jest bowiem do po 
przy ul, Zagajnikowej i przy ul. |n:yślenia, aby w ciągu krótkiego 
Przędzalnianej oraz poważniejsze stosunkowo czasu, kiedy był za- 
przedsiębiorstwo w Tuszynie, lecz į trudniony na stacji Łódź — Kali- 
nadto żyć na szeroką stopę, z czem |ska. zdołał nawet przy malwersa 

cjach „dorobić? się dużego mająt- 

ku i żyć przytem na szeroką skalę. 

Ze względu na dobro toczącego 

się w tej sprawie śledztwa wynikł 

dotychczasowych dochodzeń nie są 

narazie podawane do wiadomości 

(ag) 


y= 


zostawili w piwnicy 9 sztuk towa- 
Tu. _ 

Zaalarmowana policja wszczęła 
natychmiast energiczne dochodze- 
nie, w rezultacie którego zatrzyma 
no Mendla Jakubowicza woźnicę- 
co do którego istnieje podejrzenie, 
że działał on wspólnie z włamywa 
cząmi. Na resorce Jakubowicza po 
licja odnalazła 8 sztuk towaru, po 
chodzącego z włamania u B-ci Sko- 
sowskich. 


otwiera wkrótce filję w Łodzi w gmachu 


„CASINA“ 
Detektor kryształkowy 


Detektor składa się z oprawki i|oraz stałe, Taz na zawsze zamknię- 
kryształka, oraz ramienia kończą- |te lub zatopione w masie lub szkle, 


cego się igiełką srebrną. Oprawka | Najpraktyczniejsze są jednak de- 
„|powinna dobrze i pewnie obejmo- |tektory, które dają się regulować i 
wać kryształek. Nóżki oprawki, jnaprawiać oraz pozwalają na wy- 


przenaczene do włożenia w odpo- 
wiednie gniazdka odbiornika, win- 


Działanie detektora  stykoweg> 
polega na tem, że opór, jaki de- 


ny mieć z temi gniazdkami dobry i 
pewny kontakt, ramię powinno 
dawać się wyginać w najbardziej 
rozmaity sposób, ażeby igła mogła 


'psięgać każdego punktu na kryształ 


ku, a dla sprężystości powinna być 
zwinięta z spirale. Igły i kryształ 
ka nie należy dotykać rękami Po- 


: | zatem detektor powinien posiada’ 


nakrywkę, chroniącą go od kurzu 
Nakrywki takie robione są z celu- 
lojdu lub szkła i można je nahyc 


tektor stawia płynącym przezeń z 
anteny prądom  szybkozmiennym 
nie jest jednakowy i jest zależny 
od kierunku, w którym te prądy 
przepływają, przyczem w jednym z 
tych kierunków opór jest tak du- 
ży, że prąd wcale prawie nie pły- 
nie. W ten sposób mamy możność 
przekształcenia prądów szybka- 
zmiennych na prąd jednokierunko. 
wy, przerywany. Na impulsy tego 
prądu będzie już membrama .. Słurw 


Najmłodszy z tenorów, a ten sławny na cały świat 


D TOM MIX 


Czołowy film pro- 
dukcji polskiej! 
Początek o A dza 4 hah poł. 


w handlu, Istnieją w sprzedaży de: |chawki reagować — i wytworzy 
drgania o częstotliwości słyszalnej, 

Jako detektor, używany bywa 
najczęściej siarczek ołowiu, albo 
błyszczek ołowiu. Jest to minerał 
budowy Krystalicznej barwy sza- 
rej, o przełomie metalicznym. Wła- 
sność jego polegająca na opisanem 
wyżej prostowaniu prądu zmienne- 
go, nie jest jeszcze dokładnie naw: 
kowo wyjaśniona. 

W handlu znajduje się bardz 
wiele rodzajów kryształków, -— 
nieraz bardzo szumnie nazywanych 
— lecz prawie wszystkie posiadają 
jednakowe zdolności, tak, że wy: 
bór kryształka można oprzeć jedy- 
nie na doświadczeniu. (r) 


„Zycie za złoto” 


osnuty na tle powieści Jerzego Kosowskiego 


„SZ YB L. 23" W rolach głównych: JERZY MARR i Baśka Orwid 


— Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


H al h K i T Film ten będzie re- 
1 welacją sezonu bież. 


Wkrótce w „LUNIE“, 


w potężnym dra- 
macie sensacyjno- 
cowboyskim p. t. 


KOMENDA SERC 


Wspaniałe arcydzieło genialnego Van. Dykea D. l 

M W wykonaniu ról głównych 
Anita Page, Philips Hoimes, 
Lewis Stone. 


—— —— 


Notatki 


Radio - Pictures Corp. w Holly: 
wood przygotowuje film o  Życit 
Grety Garbo p. t. „Greta the 
Great”. Przewidują protest Grety 
Garbo, która w najbliższym czasie 
powraca do Hollywood, gdzie zwią 
zana jest kontraktem z Metro Gold 
wyn Mayer. Prawdopodobnie jed: 
nak, nawet jeżeli Greta Garbo taki 
protest złoży będzie on tylko zuży: 
ty dla celów reklamowych 

LĄ 


Zmarł w Berlinie przeżywszy 5% 
lat znany niemiecki autor drama- 
tyczny Hans Sturm. 


w 
Malarz diisseldoriski, Briiser, u- 
stalił pewnego rodzaju rekord, pi- 
sząc na kartce pocztowej 15,00% 
słów, składających się z 65,000 
liter. Praca ta zajęła mu 48 godzin. 
LJ 


W piwnicy jednej z oberź w oko- 
licach Lewes znaleziono rzeźbę Ro- 
dina p. t „Pocałunek* (warjant 
słynnego arcydzieła, znajdującego 
się w muzeum  luxemburskiem 
Rzeżba ta w marmurze, nabyta 
przez jednego z amatorów, została 
ofiarowana muzeum w Lewes, któ 
te jednak wobec protestów „zgor- 
szonej”* opinji publicznej rzeźbę te 
sprzedało, Odnalezione dzieło R^- 
dina wzbogaci obecnie zbiory- mm 
zeum w Cheltenham, 


$ 


W wielkiej wytwórni „Rosfilmu” 
pod Moskwą nakręca się obecnie 
10 dźwiękowców 1 8 filmów. nie- 
mych. Oto parę tytułów: „Jedyna 
radość”, „Bunt człowieka”, „;To- 
war ulicy”, „Noc petersburska”, 


* 


W Villeneuve pod Lozanną splo 
nął doszczętnie historyczny hotel 
Byrona. Zbudowany w r. 1836 gœ 
ścił on Wiktora Hugo i szereg in- 
nych znanych osobistości, Zamiesz 
kiwał tu również przez dłuższy 
czas Henryk Sienkiewicz. 


4 ARN jfi GAE owych 

pany (Og PrOSBEPŁÓW: 
wy o"sgrufeme dia celow repródukcnyca 
Py: Piki projekty reklamowe -we 
Hiiampicze wshonuwa =E 


Z esiradg koncertowej 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Koncert symfoniczny popołudniowy 


Dyr. Adolf Bautze. 


Kiedy na całym świecie rov 
brzmiewają placówki / muzyczne, 
miasto nasze, słynące ongi z orkie- 
stry symionicznej (drugiej po or- 
kiestrze warszawskiej filnarmonji), 
nagle zostalo jej pozbawionę. Ur- 
kiestra ~. zamilkła, traktowana 
wzgardliwą  indolencją opiekunów 
miasta, a nie mogąc diugo trwać w 
bezczynności, kilkakrotnie  bunto- 
wała się i próbowała o własnych 
siłach powstać. Na nic zdały się 
owe wyśsiiki. Zwyciężyło radho. 
Vae victis! Społeczeństwo nasze 
nieczułe jest, gdy chodzi o Sztukę. 


i Siedem lat minęło od jubileuszowe- 


go koncertu, kiedy drużyna filkar- 
moniczna  Święciła dziesięciolecie 
pracy, którą zasłużyła się jako 
krzewicielka umiłowanego przez 
się ideału. Odtąd zaczęła się wege- 
tacja. Co pewien czas budziła się 
orkiestra z letargu i starała się po 
ruszyć serca publiczności, aż wkoń 
cu nadwątlony organizm drużyny 
koncertowej, zduszony pod kloszem 
obojętności „niestałych» bywal- 
ców koncertowych, zaniemógł 
i umilkł, Dwa lata temu centralny 
związek zawodowych muzyków 
dał kilka koncertów pod dyr. Teo- 
dora Rydera na rzecz bezrobotnych 
swych członków pod hasłem ,„„Dzień 
muzyka”, I wtedy społeczeństwo 
tej imprezy nie poparto. 

Dzięki młodzieńczemu  zapałowi 
dyrygenta Adolla Bautze łódzka 
orkiestra symfoniczna znów zosta- 
ła zmobilizowana i przemówiła w 
niedzielę po południu, W części or- 
kiestrowej usłyszeliśmy 1. Symtor 
nję Beethovena. Muzyka pierw: 
szych dwuch symfouji jest jeszcze 
sztuką salonowej . wytworności, 
przejętej od Mozarta i obala błęd- 
ne mniemanie, jakoby Beethoven 
zerwał z przeszłością, na której gru 
zach wzniósł nowy gmach twórczy 
Jak trafnie zdefiniował Wł. Hu- 
lawicz, pierwsze dwie  symlonje 
Beethovena — to korny adres 
dziękczynny, złożony w dwuch 
egzemplarzach Haydnowi i Mozar- 
towi. 

Nasza drużyna orkiestrowa od- 
zwyczaiła się nieco od dyscypliny 
i zbyt grubym ryłcem rzeźbiła nie- 
które ustępy przejrzystej tkaniny 
dźwiękowej beetliovenowskiego 
dzieła, wykonywując je z wielką 
ostrożnościa. Zrozumieliśmy przeto 


Brylaniy w oku 


Na granicy belgijskiej i holender 
aciej kwitnie na olbrzymią skalę 
%zemytnietwo tytoniu i papiero. 
Pw. 

Znakomity tytoń, który w Belgji 
i Holandji kosztuje zaledwie gro- 
kze, w Niemczech, czy we Francji 
sprzedać go można za dużą sumę. 
To też nic dziwnego, że przemytni 
ny robią co mogą by  wszelkiemi 
sposobami przewieźć przez granicę 
cenny dla nich towar, 

W siedzeniach samochodów, .w 


Zmysłowa— kusząca 


Złotowłosa 


John B 


Belly Amann 


Król konferansjerów polskich 


Jarossy 


oponach, w siodłach końskich, w 
wózkach z jarzynami ukrywano 
tytoń, 

Ale te kryjówki najczęściej wpa- 
dały w ręce celników, Wobec tego 
trzeba się było brać na nowe spo- 
soby. 


Na taki właśnie sposób wzięła 
się pewna. dama, szumglująca bry- 
lanty. Miała ona szklane oko i pod 
tą sztuczną gałką ukrywała dja- 
menty. 


Sol. 


Niezrównana 


arry 


Mata Ordonówna 
Anna May Wong 
ivor Nowello 
Tedy Brown 


Wkrótce oczarują całą Łódź 
w kinie „PALACE 


| 


RADJOWY KONCERT SYMFO- 
NI 


M. Wiłkomirska 


trudne przedsięwzięcie mało je- 
szcze rutynowanego kapelmistrza, 
który bądź co bądź zwycięsko za- 
danie swe pokonał, 

Nie było w tej interpretacji po- 
wiewu  marzycielstwa, natomiast 
wykazał dyrygent uuży tempera- 
ment i kulturę muzyczną, Prze 
Świadczenie to wynieślimy również 
po odtworzeniu na wstępie uwer- 
tury do „Oberona Webera, 

Druga część koncertu poświęco- 
na była recitalowi fortepianowemu 
p. Marji Wiłkomirskiej, Słyszeliśmy 
ją cztery lata temu na poranku, 
interpretującą „Koncert” Griega, 
Czas ten wydał nieobojętne korzy- 
ści w kierunku doskonalenia się 
obięcującej wówczas pianistki, któ- 
ra dziś zdolna jest pociągnąć Słu- 
chacza subtelnością wykonania, a 
więc wydostaniem piękna, zawarte- 
, w utworze i wykorzystaniem je- 
go linji. Siłę swego wirtuozowstwa 
technicznego ujawniła artystka w 
utworach Debussy'ego, Ravela i mi 
sternie wykonanej „Trianie” Albe- 


niza, F. Halpern. 


TEATR MIEJSKI 
„Krzyczcie, Chiny” dziś we wto- 
rek i środę wiecz. oraz w czwar- 
tek o godz. 4. Ceny znacznie zni- 
żone. 
W czwartek wiczorem „Plac Pa 
ryski 13”, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, jutro i pojutrze lekka, pi- 
kantna komedja „Sprawy poufne” 
W czwartek o 5 „Medor”, 


CZNY, 

Dzisiaj o godz. 17,00 nada roz- 
głośnia warszawska krótki kon- 
cert symfoniczny w wykonaniu or 
kiestry filharmonji warw.awskiej 
pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga. 
Nolistką będzie p. Irena Jacobi, 
która odegra z towarzyszęniem Or- 
kiestry koncert C-moll Reethovena. 
W programie ponadto  uwertura 
„Anakreon”  Cherubiniego oraz 
wspaniałą fantazja „„Francesco”. (1 
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kolegi naszego 
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Głęboko dotknięci przedwczesną śmlercią naszego kolegi 


b. p. Hermana Endwajsa 


wyrażamy Rodzinie nasze najszozersze współczucie 


Wzruszeni do głębi przedwczesnym 


Hermana 


składamy Rodzinie wyrazy szczerego współczucia. 


Dyrekcja i Personel 


my „POLSKI LLOYD" Sp. Ako 


Nr. 31 


zgonem 


P. 
Endwajsa 


Oddział w Łodzi 


Dexlaranci Celni 


Czlowiek przyszłości 


Czy myśl wolna tylko burzy? 


Naogół rozpowszechniony jest 
pogląd, że myśl wolna jest negacją 
wszystkiego, a nic wzamian nie 
daje. Pogląd ten jest kultywowany 
zarówno przez religjantów. Pierwsi 
uważają, że czynnik zwątpienia 
doprowadza do upadku moralności, 
i że religja jakoby trzyma na wo- 
dzy zwierzę ludzkie. Nie wierzą w 
człowieka i etykę moralną i dlate- 
go zbudowali gmach cnoty oparty 
na grozie życia pvzagrobowegw. 
Intelektualiści zaś obawiają się, że 
wiara w absołut jako pojęcie jest 
uczuciem prostackienę.  Cztowiek 
religijny wszystkie swe pojęcia 
kształtuje podług pojęć religijnych 
których nabył w ciągu lat. Czło- 
wiek taki przyjmuje bezkrytycznie 
wiadomości biblijne jako źródło 
wiedzy o wszechświecie, a on sam 
im bardziej jest bezmyślny i po- 
korny tembardziej jest miły Bogu. 
Bóg cieszy się, gdy ludzie cierpią 
i płaczą, gdy się umartwiają i od- 
noszą do świata doczesnego = jako 
do marności nad marnościami. Ta- 
iki jest świat pojęć człowieka wie- 
rzącego. 


Człowiek nauki wie o tej samej 
sprawie ze źródeł naukowych. Po- 
wstanie świata jest dla niego zagac 
ką, wie, że świat nie mógł powstać 

z niczego i obrócić się w nicaś” 
Wie, że światem rządzi logika 
praw, a choć o prawach tych wie- 
my mało to przecież ciągle je po- 


ZYZAWIZWIONANYJZ wę 


Ameryka 


o kryzys e duchowym i gospodarczym? 


Staraniem stowarzyszenia ekono 
mistów polskich odbył się w sali 
stowarzyszenia polskich kupców 
odczyt dr. Williama Rose, jednego 
z założycieli i wieloletniego kierow 
nika YMCA w Polsce ną temat: 
„Co myślą i mówią amerykanie w 
obliczu przesilenia duchowego i 
gospodarczego”, 


Prelegent w sposób niezwykle 
interesujący omówił dzieje powsta- 
nia kultury amerykańskiej; nara- 
stanie antagonizmów pomiędzy pw 
szczególnemi grupami stanów na 
tle odmiennego zajęcia ludności: 


si rykanina 
są | europejskich ubezpieczeń 


istnienie w Ameryce tego, co nazy- 
wamy partyjnictwem (upadek de- 
molkraty Wilsona, zwycięstwo repii 
blikanów i ich negatywny stosu- 
nek do dzieła Wilsona — ligi naro 
dów); dzieje rozwoju technicznego, 
który jeżeli nie idzie w parze z roz 
wojem zasad etycznych, prowadzi 
do zguby; powstawanie przysłowio- 
wych fortun amerykańskich, czyn- 
niki powodzenia (wiara w powo- 
tłzenie, 100 - procentowe oddunie 
się pracy, brutalna bezwzględneść, 
w myśl zasady „pies dusi psa', 
dzieje prohibicji, która jako wywo- 
łująca niemoralne skutki musi 
upaść (prohibicja miała i dobre 
strony — narzucała bowiem wstrze 
miężliwość, niezbędną dla prowa: 
dzenia samochodu z szybkością 
100 klm.); sprawę długów wojen: 
nych, które w interesie samej Ame- 
ryki muszą ulec skreślenin (w Ame- 


| ryce wyrażano ten pogląd już 10 


lat temu); dolę bezrobotnego am: 
(Ameryka nie posiada 
społecz- 
nych i zapomóg): nędzę i przera- 
żenie Ameryki w związku z kryzy- 
sem gospodarczym. którego sami 
w dużej mierze byli sprawcami, 
lecz amerykanie nie są pesymista- 
mi i wierzą w poprawę Sytuacji. 


głębiamy. Świat istnieje sam dla 
siebie, a człowiek jest jednem z 
ogniw, niekoniecznie ostatniem. 


Oczywista typ człowieka wierzą- 
cego jest ogromnie dogodnym ty- 
pem, który staje się łatwo bezwok 
nem narzędziem fanatyzmu i Szo: 
winizmu, Toteż przez wieki hodo- 
wano ten typ, naszucając mu po- 
glądy i pojęcia, które w nim uni- 
cestwialy godność wolnego człowie 
ka. Ale w dziedzinie intelektu nie- 
ma dziedziczności, Myśli i pojęcia 
nabywamy. Można tedy wpoić w 
człowieka zasady humanitaryzmu 
i sprawiedliwości, można w nim 
zburzyć pojęcia błędne i dać mu 
wzamian pojęcia, które istotnie 
wpływają na moralność, Myśl wol- 
na burzy w religji to co jest naby. 
te pod względem treści i formy; a 
więc kulty i rytuały, Za zburzone 
kulty i rytuały myśl wolna, oczy- 
wista nic nie daje wzamian, nie 
uznaje ich poprostu, jak nie uznaje 
ich apostołów. Ale wrodzonych w- 
czuć zburzyć nie można; te mogą 
być tylko zmodyfikowane. Niewol- -' 
nictwo pojęć daje się zastąpić 
czynnikiem rozumowym, strach 
przed nieświadomem — zbliżeniem 
do natury i jej poznaniem, a wte- 
dy zmieni się pogląd na ideały. Do- 
bro, Piękno i Prawda przenikną do 
naszej etyki bez Boga. Etyka ta 
będzie służyia życiu rzeczywiste- 
mt, w którem szczęście cudze sta- 
nie się cząstką szczęscia własnego, 


| Myśl wolna jako kierunek wyślowy 


pogłębia psychikę człowieka, Uczy 
bliźniego szanować i współczuć z 
nim po ludzku. 


Taka była — w b. ogólnych za- 
rysach treść odczytu p. Wrońskie- 
go, redaktora _ „Wolnomyśliciela 
Polskiego”. Odczyt ujęty był 2 
punktu widzenia filozoficzno - psy- 
chologicznego. Prelegent podkre- 
ślał i krytykował balast pojęciowy, 
jaki ludzkość wierząca dźwiga od 
tysiącleci i rozpatrzył go bardzo 
obszernie, Mówiąc o religji, jako o 
pojęciu ozłżonem, prelegent podał 
własny podział czynników, które 
się na to pojęcie składają. Odczyt 
trwał półtorej godziny i był żywo 
okłaskiwany przez licznych słucha- 
czy. P. W. 


OWOCE PALESTYŃSKIE 

Mieszczący się w Łodzi przy ul 
Śródmiejskiej 1 sklep palestyńsk: 
poleca po najtańszych cenach po: 
marańcze jafskie, słodkie, soczyst« 
bez pestek, oliwę z  najlepszyc] 
oliwek, greapy - fruity (spec. owo- 
ce palestyńskie), chałwę  wyboro- 
wą, pomarańczową i czekoladową. 
asis — wycisk z pomarańczy, mi- 
gdały, rodzynki, malagę, marmola 
dę, miód pszczelny i pomarańczo- 
wy. Wszystkie powyższe produkty 
są importowane tylko z Palestyny 
i sprzedawane w detalu po cenarh 
hurtówych. Obejrzenie towaru niż 
obowiązuje do kupna 


GŁOS SPORTOWY 
Wrzenie w kolarstwie stolicy|/ek 


Echa afery cyrkowej i pochodu 
nagusów w Gdyni 


Rozwiązanie 


Niewczesnymi występami Wa 
larzy warszawskich na arenie 
cyrkowej zainteresowały się 
wreszcie władze sportowe. A 
był ku temu czas najwyższy. 
by położyć kres rywalizacji 
młodych zawodników z klowna 
mi cyrkowym. Kolarze, nie- 
świadomi tego, co «żynią, pró- 
bowali swej zręczności w zor 
zanizowanych zawodach piłki 
rowerowej. Gra ta polega na 
uzyskaniu jaknajwiększej ilo- 
cci koszy, później jest jakiś fı- 
nał o nagrody i żetony... 

Co ciekaws:e, że przy stoliku 
sedziowskim, przy którym za- 
padała decyzja © umiejętno- 
ściach naiwnych młodzików, 
zasiadał” również p. Szvmezyk, 
piastującę mandaty kapitana 
związkG?» ego ZPTK., araz 
członka Z. Z. i P. K, O. znany 
z działalności, która sportowi 
kolarskiemu przyniosła nieobli 
czalne zło i zjeanała mu popu- 
larna, lecz jakże niepochlebną 
uazwę największego kombina- 
wra warszawskiego kolarstwa. 

O występach tych donosiliś- 
niy swego czasu. Nabrały one 
tak wielkiego rozgłosu, że zain 
teresewał się nimi związek 
«wiazków. Na skutek jego pole 
«enią związek kolarski zabro- 
nił zawudnikom występów cyr- 
kowych, a jednocześnie wszczę 
lo dochodzenie, by ujawnić, 
kto ponosi odpowiedzialność 
za angażowanie kolarzy - ama- 
torów na arenę cyrkową. 

Wielkie również wrażenie 
wywołała uchwała ZZPTK., za- 
rządzająca rozwiązanie zarzą- 
du okręgowego związku war- 
sza wskiego Nastąpiło to na 
skutek nieudolnego zorganizo- 
wania wyścigu do morza pol- 
skiego t dopuszczenia do skan- 
dalicznego pochodu  nagusów 
w Gdvni, oraz ze względu na 
niedopuszczalną w swej treści i 
formie odpowiedź, jaką zwią- 
zek warszawski wystosował do 
swej zwierzchniej władzy za 
otrzymaną naganę. Zawieszenie 
zawodników, którzy brali u 
dział w tym gdyńskim pocho- 
dzie nagusów, postanowiono U- 
trzymać, przyczem okres kary 
upływa z końcem maja. 
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Wypadki powvższe wywoła- 
ły w klubach stołecznych wiel- 
kie wrzenie, Wszystkie kluby 
bez wyjątku nie szczędzą swvm 
władzom okręgowym ostrych 
słów krytyki, gdyż od trzech 
przeszło miesięcy nie dają one 
ò sobie znaku życia, a przez 
swą bezczynność paraliżują je 
dnocześwić i inicjatywę klubów, 
które z kovieczności muszą cze 
kać aż zarząd związku przygo- 
tuje swój oficjalny program mi 
strzowski, ewentualnie miedzy- 
narodowy. na najbliższy sezon. 

Zwłaszcza w W, T. C. daje 
się odczuć specjalnie silne nie- 
zadowolenie ~ działalności kie- 
rowników sportu kolarskiego, 
czy fo na terenie klubowym, 


ZZ O 


okręgowego 


czy też związkowym. Dawni 
członkowie, widząc że dzialal- 
ność klubu zbacza na manow- 
ce, stanęli w obronie przeszło 
półwiekowej tradycji najstar- 
szego w Polsce towarzystwa 
kolarskiego i zażądali w for- 
mie kategorycznej od prezesa 
klubu p. Romualda Piłsudskie- 
go, oraz kapitana sportowego, 
p. Szymczyka, by zrezygno- 
wali ze swych stanowisk wobec 
wykazywania zupełnego bezczy 
nu. Pod adresem p. Szymczyka 
padły jednocześnie zarzuty na- 
tury etycznej. 

Obydwum nie szczędzono sū- 
rowej i ostrej krytyki. Pod tym 
uaciskiem prezes zdecydował 
się zwołać w najbliższym cza- 
sie pełne posiedzenie zarządu 
dla rozpatrzenia zarzutów na 
tury sportowej, oraz zawiesić 
p. Szymczyka w prawach człon 
ka da czasu rozpatrzenia jego 
przekroczeń przez komisję kwa 
lifikacyjrą. 

Poznano się wreszcie na 
tym kombinatorze, na tym ma- 
cherze kolarskim nawet w sa- 
mym W. T, C. We własnym 
klubie pali mu się grunt pod 
nogami. Chcą wreszcie tej dzia 
BR TETRA FS BORIEZTS 


związku 


Warszawy 


łalności położyć kres, gdyż na- 
pawa ona ich obawą o dalsze 
losy klubu, Dość szkody przy- 
niosła działalność Szymczyka 
polskiemu koiarstwu, dość za- 
rzutów nagromadziło się prze- 
siw niemu, a każdy z nich, bra 
ny oddzielnie, ma tak znaczny 
ciężar gatunkowy, że wvstar- 
czy, by usunąć go wreszcie od 
sprawowania czynności w 
związkach sportowych. Pojmu- 
je on je w dość eryginalny spo 
sób, a oryginalność ta kosztuje 
kolarstwo polskie niepowetowa 
ne straty, Poszczególne zwiazki 
okręgowe, zwłaszcza łódzki i 
krakowski, poważnie zastana- 
wiają się nad przeniesieniem 
siedziby ZPTK. z Warszawy, 
gdyż tylko w tem widzą jedyny 
sposób uwolnienia kolarstwa 
polskiego od dławiącej go zmo 
ry, od osoby p. Szymczyłka 

Może wreszcie ostatnie wy- 
padki z areną cyrkowa i temu 
podobne kwiatki, oraz zarzuty 
nieetyczności otworzą wreszcie 
oczy wszystkim jego rodzimym 
kolegom. Może pojmą oni, że 
nadszedł czas, by dotychczaso- 
wy ich „mąż stanu“ spoczął na 
emeryturze? 


Kw 


Ł.K.S$. grał w Toruniu 


Jutro wyjazd drużyny do Krynicy 


Pierwszy występ hokeistów ŁKS 
w Toruniu był udany. Drużyna 
łódzka miała jeden ze swych na|- 
lepszych meczy z dotychczas roze 
granych, przyczem na specjalne wy 
różnienie zasłużył niezmordowany 
napastnik jej, Król. 


Tempo gry było gwałtowne, 
zwłaszcza w pierwszych dwuch ter 
cjach, w Których ŁKS stale atako- 
wał. Pierwsza bramka padła w dru 
giej tercji i jest zasługą Króla, któ 
remu udało się zmylić czujność Sto 
gowskiego, wyciągając go z bram- 
ki i strzelić goala. Druga bramka 
została zdobyta przez Frencla. 
Strzelił on przytomnie z kilku me- 
trów, otrzymawszy krążek od Kró- 
la. 


Gdy w trzeciej tercji udało Się 
Gumowskiemu uzyskać punkt dla 
TKSZ., łodzianie ograniczyli się do 
obrony, pragnąc utrzymać wynik. 
Mimo kilku krytycznych sytuacji 
w jakich znalazł się Jakubiec, to- 
ruńczykom nie udało się zmienić 
wyniku, Sędziował zawody zamiast 
wyznaczonego p. Sachsa, p. Garnca 
rzewicz. Łodzianie narzekają na je 
go stronnicze prowadzenie zawo- 
dów. 


Dzięki zwycięstwu temu, ŁKS 
weźmie udział w turnieju hokejo- 
wym o mistrzostwo Polski w Kry- 
nicy, W turnieju tym grać będą: 
AZS (Warszawa), Legja, AZS (Po- 
znań), Ognisko, Pogoń, ŁKS. oraz 
mistrz okręgu krakowskiego Cra- 
covia lub Sokół, Ponieważ ŁKS 
gra swój pierwszy mecz w grupie 
z Legją i AZS (Poznań) dopiero w 
dniu 2 lutego, przeto wyjazd dru- 
żyny do Krynicy nastąpi dopiero 


W skokach zwyciężyli polacy 


Mistrzostwo Jugosławji zdobył narciarz czeski Simonek 


Przebieg drugiego dnia zawodów 
narciarskich ọ mistrzostwo Jugosła 
wji był znacznie pomyślniejszy dla 
polskich zawodników. W konkuren 
cji skoków zajęli oni szereg pierw- 
szorzędnych miejsc. Utraconych 
punktów w biegu na 18 klm. nie 
udało się nadrobić, zw/aszczą, Że 
Br. Czechowi, który miał najmniej 
do odrobienia nie udały się skoki. 
To też mistrzem Jugosławii został 
Simonek (Czech.). 

Nasi zawodnicy zajęli doskona- 
łe lokaty w mistrzostwach oraz 
zwyciężyli w otwartym Konkursie 
skoków. Najlepszym narciarzem ©- 
kazał się St. Marusarz, który miał 
wspaniałe skąki, Konkurs skoków 
do kombinacji odhył się w niedzie 
lẹ rano Polacy starali się osiągnąć 
największe długości. W pierwszej 
kolejce S, Marusarz osiąga 42 mtr. 
Br. Czech — 41 mtr. Łuszczek — 
41,5 mtr. Barton (Cz.) 41 mtr, Dru 
ga kolejka wyeliminowała najważ- 
niejszego kandydata na m'strza 
Br. Czecha i przesądziła  mistrzo- 
stwo na korzyść Simonka, St, Ma- 
rusarz, skacząc bardzo ładnie i 
długo, nie mógł nadrobić straty w 


biegu. Simonek, mając mistrzostwo 
zapewnione, skacze bardzo ostroż- 
nie i osiagnął 38 m, Marusarz St. 
i Łuszczek uzyskali skok na 44 m. 
Marusarz An. 43 m. Barton 42.5. 
Reszta poniżej 40 mtr. 

Ostatecznie więc, po uwzględnie- 
niu sobotniego biegu na 18 kim. 


kwalifikacja kolejna zawodników 
jest następująca: Simonek z notą 
441,4, 2) Marusarz — 432,5, 3) 


Łuszczek — 410,3, 4) Marusarz 
A. — 40985, 5) Leupold (Niemcy) 
Kadavy (Cz.) Barton (Cz.) Jako- 
picz (Jug.). 

W otwartym Konkursie skoków 
polacy święcili wielkie zwycięstwo. 
Stanisław Marusarz bez większego 
wysiłku pobił wszystkich swych 
rywali, a drugi nasz as, Łuszczek 
osiegnął najdłuższy skok w konkur 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr 


SPLENDID 


Dziś poraz ostatni! 


Wkaóśce w hinie 


sie, bo 47 mtr, Nie powłodło mu 
się w innych skokach, to też zajął 
dopiero szóste miejsce w ogólnej 
punktacji. 


Pierwsze miejsce zajął Marusarz 
St. skoki 42,5 — 45 mtr., 2) Simo- 
nek — 39,5 — 41,5 mtr., Czech Br. 
39,5 — 40 mtr, Łuszezek zajął szó 
ste miejsce, a Marusarz Andrzej b 
lokatę. Poza konkursem norweg 
Gunnarson przy nadzwyczaj inten- 
sywnem odbiciu, uzyskał skok dłu- 
gości 50 mtr. Wynik, jak na tak 
trudną skocznię, doskonały, 


Polska ekipa narciańska wyłleż- 
da w dniu dzisiejszym do Insbruc- 
ku, gdzie wraz z drużyną, która ba 
wiła na Węgrzech, przeprowadzi 
kilkudniowy trening do zawodów o 
mistrzostwo F. I. S. 


Łódź, dnia 31 stycznia 1933 r. 


w dniu jutrzejszym wieczorem. Pod 
kierunkiem p. Langego wyjeżdża 
drużyna w składzie; Jakubiec, 
Frencel, Rusinkiewicz, Król, Za- 
łęski, Wisławski, Lutrosiński, Ga- 
łecki, Tadeusiewicz, 


Budapeszt Poznań 
Jutro mecz bokserski 


Mecz międzypaństwowy Poznań 
— Budapeszt dojdzie do skutku juź 
w dniu jutrzejszym, Reprezentacja 
Poznania będzie się składać z na- 
stępujących pięściarzy: w, musza: 
Rogowski (Goplanja), w. kog.: Mi 
siorny (HOP), w. piórkowa: Polus 
(Warta), w. lekka: Sipiński (War- 
ta), w. półśr.: Pierard (Sokół), w. 


średnia: Majchrzycki (Warta) i cięż 


ka; Piłat (Warta). Węgrzy wystą- 
pią w Poznaniu w składzie następu 
jącym (podług kolejności wag): Ku 
tynyi, Lovas. Enekes, Szogas, Er- 
des, Farkas, Szigety, Kóres, Mecz 
Poznań — Budapeszt zapowiada 
się b. ciekawie ze względu na do- 
brą formę pięściarzy Poznania i do 
bry sklad drużyny węgierskiej, 


Anglicy zwyciężyli 
w turnieju bridżowym 
w Berlinie 


W Berlinie zakończony został 
pierwszy międzynarodowy turniej 
brydżowy w Niemczech, Zgodnie z 
przewidywaniami pierwsze miejsce 
zdobył team angielski, bijąc wszy- 
stkich przeciwników, Drugie miej- 
sce zdobyli holendrzy, trzecie bel- 
gijczycy, a dopiero czwarte i piąte 
miejsce zajęły dwa teamy niemiee 
kie. 


Sensacyjna porażka 


Vinesa w Australji 


17-letni australijczyk Mae 
Greath pobił w międzynarodowym 
turnieju tennisowym ©  mistrzo- 
stwo Australji mistrza Świata Vine 
sa w czterech setach: 6:2, 2:6, 8:6, 
7:5. Również i w drugim półfinale 
australijczyk Crawford odniósł zwy 
cięstwo, eliminując amerykanina 


Allisona 6:3, 3:6, 3:6, 6:0, 6:3, 


Prof. 


Sf. Nirnsfein 


po powrocie 
wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


ul. Traugutta Nr. 12 
front, MI p. 


Superfiłm produkeji SOWKINO MOSKWA 


Bezdomni Cwis 


Ceny miejse na 
wszystkie seanse 


(i 80 gr. 


Początek 
o 4 pp. 


„SPLENDID”” 


Lopek -kazimierz krukowski 


w swym najnowszym filmie — polskiej komedji muzycznej 


reż. Garr-=-. 


10% dla mnie 


Łódź, 31 stycznia 1933 r. 


GŁOS HANDELO W Y saż u syn 1938: 


Największym wierzycielem banków polskich Mi PeniN 


są ieszcze w dalszym ciągu Niemcy 


Odpływ kredytów zagranicz- 
nych z banków polskich, bar- 
dzo silny w roku 1931, trwa: w 
roku ubiegłym w dalszym cią- 
gu, jednakże w tempie słabszem 
Stan tych kredytów w Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Pań- 
stwowym Banku Rolnym, ban- 
kach akcyjnych, domach ban- 
kowych i ważniejszych spół- 
dzielniach kredytowych, wyno- 
sił łącznie na dzień 31 grudnia 
1930 — 640 milj. złotych i obni 
żył się w ciągu roku 1931 do 
401 milj. czyli o poważną sumę 
239 milj. zlotych. 


Pierwszy kwartał 1932 roku 
przyniósł wskutek trwającego 
wciąż jeszcze chaosu na Świato- 
wych rynkach finansowych dal 
sze znaczne zmniejszenie kredy 
tów zagranicznych o 

55 milj. do 346 milj. zł. 

Odtąd jednak odpływ jest tła- 


godniejszy i wynosi 


70.2 milj. zł. 


w drugim kwartale ub. roku 30|z czego 65,2 milj. przypada na 


milj. złotych, a w trzecim dal- 
sze 31.2 milj, złotych, 

tak że stan tych kredytów na 

dzień 1 pażdziernika 1932 roku 

osiągnął 284,8 milj. zł. 

W ostatnim kwartale ub. roku 

odpływ kredytów zagranicz- 

nych został prawie zupełnie 
zahamowany. 

Spłaty wielkiego wiszącego 
długu zagranicznego z tytułu 
kredytów towarowych z okre- 
sów konjunktury dobiegły pra- 
wie końca, a kwoty spłacane 
z tytułu krótkoterminowych zo- 
bowiązań zagranicznych ban- 
ków oraz przemysłu i handlu 
znacznie się zmniejszyły. 

Największym _ wierzycielem 
naszych banków były w tym o0- 
kresie w dalszym ciągu Niem- 
cv. z kwotą 


rachunki centrali w oddziałach 
zagranicznych w Polsce, t. j. ra- 
chumki D.-banków w oddzia- 
łach, znajdujących się na pol- 
skim Górnym Śląsku. Drugie 
miejsce zajmuje Francja —49,3 
milj, zł, w czem głównie kredy 
ty terminowe (20.9 milj.) i ra- 
chunki centrali . w oddziałach 
(17.4 milj.), trzecie — Anglja — 
44.6 milj, (przeważnie kredyty 
terminowe), czwarte — Austrja 
— 33.2 milj. (również przeważ- 
nie kredyty terminowe). Nastep 
nie idą kolejno w miljonach zło 
tych: Holandja 26.0, USA. 14.6, 


Szwajcarja 12.9. Belgja 9,8, W. 
M. Gdańsk 9.4, Szwecja 6,9, 
Włochy 3.0, Czechosłowacja 
1.6, inne 3.8, 


Ogólna suma należności za 
granicznych polskich instytmeji 


kredytu krótkoterminowego wy 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 


nosiła na dzień 1 października |walutowo - dewizowej w Warsza- 


1932 roku — 
149.8 milj. złotych. 


wie tendencja dla dewiz przeważa- 
ła słabsza, przy obrotach niewiel- 
kich. Notowano: Belgja 124 (plus 


wobec 124 milj. na 30 czerwca, |5), Holandja 358,90 (—15), Londyn 
133 milj. na 31 marca ub. roku 30,27 (—2), Nowy Jork 8.924, No- 
i 142 milj. na 31 grudnia 1931.|wy Jork — kabel 8.928, Paryż — 


Widzimy więc, że gdy nasze dłu 
gi w okresie sprawozdawczym 
stale malały, wierzytelności ban 
ków polskich stale rosły. Tło 
maczy się to głównie  dużemi 
należnościami z tytuł wywie- 
zionych do poszczególnnch kra- 


184.85 Praga 26,43, 


Szwajearja — 
172.70 (—5), Włochy 45,68. Tran- 
zakcje nienotowane: Kopenhaga— 
150 (—150), Sztokholm 164,50 
(plus 25); w obrotach międzyban- 
kowych dewizy na Berlin 212,20 
(—20). W obrotach prywatnych: 
marka niem. 211,90, funt ang, w 


|gotówee 30,29, szyling austr. 104, 


jów towarów, które to należne: |frank franc. 34,80, korona czeska 
ści trudno ściągnąć z powodu |25,90, dolar got, 8,92, rubel złoty 
stosowanych przez te państwa | 4.67 dolar złoty 8,98 i pół, rubel 


ograniczeń dewizowych. 
Najwięcej dłużne st naszym 


bankom Stany Zjedne*wne A.| 


P. — 34.1 milj. zł, z ego gros 
przypada na kredyty beztermi- 
nowe, płatne natychmiast (15.2 
milj, złotych) i banknoty. 


Ulgowe cło przy imporcie bawełny 


Firmy handlowe będą miały prawo sprzedawać Surowiec 
przędzalniom bez dodatkowego zezwolenia 


Na ostatniem posiedzeniu KO- 
misji polityki gospodarczej iz- 
by przem. - handlowej, poświę- 
conem aktualnym  zagadnie- 
niom z dziedziny obrotu towa- 
rawego z zagranicą komisja wy 
nowiedziała się za podjęciem 
nkeji, zmierzającej do zmiany 
rozporządzenia, wprowadzające 
ro cła na surowce włókienni- 
cze w tym kierunku, aby 
ulgowa stawka w wyS?kości 1 
zł. od 100 kg. była stosowana 
również przy imporcie baweł- 
ny i odpadków bawełnianych w 
tych razach, kiedy wymienione 
iurowce muszą być przywożo- 
ne wyłącznie drogą lądową, jak 
up, z Czechosłowacji, Austrji i 

Szwajcarii. 

Komisja przekazała kwestję 
zmiany instrukcji o trybie u- 
dzietania zezwoleń na zasłoso- 
wanie ulgi celnej przy imporcie 
bawełny do ponownego Tozpa- 
trzenia i uzgodnienia podkom 
sli, która wypowiedzała się za 
znowelizowaniem instrukcji w 
tvm kierunku, aby 
iirmy handlowe miały prawo 
sprzedawać ocloną według ul- 
gowej stawki bawełnę i odpad- 
ki bawełniane przędzalniom 
WEF TYZZTZSZEPRZT KIE RETTWOOZ PORZE 


Do 1.900.000 kly. 


dochodzą zapasy 
przędzy 

Na podstawie danych zrzesze 
ia producentów przędzy ba- 
wełnianej zapasy przędzy na 
dzień 22 stycznia przedstawia- 
ły się następująco: przędza na 
sprzedaż 1.423,030 kg., co w po 
równaniu z okresem, poprze- 
dzającym wykazuje wzrost © 
39.201 kg, przędza w tkalniach 
403,025 kg., eo w porównaniu 
z okresem poprzedzającym wy 
kzzuje również zwiększenie © 
16.429 kg. 

Ogółem więc zapasy przędzy 
na dzień 22 stycznia w Łodzi 
wynosiły 1,826.055 kg., co w 
porównaniu z okresem poprze- 
dzającym wykazuje ogółem 
wzrost o 55.630 kg. (ag) 


wełny zgrzebnej, przędzalniom 
ndpadkowym, wigonjowym bez 
dodatkowego zezwolenia. 


maszyn dziewiarskich. 
Wkońcu komisja omówiła 
kwestję nieudzielenia dotych- 


Wręszcie komisła ustosunko: |czas przez niektóre związki ©- 
wała się negatyw. do zgłoszone- | kręgu łódzkiego opinji w spra- 


go wniosku w sprawie wprowa | wie 


dzenia 


zakazał 


warunków technicznych 
(usance'ów) dla handlu przędzą 


importu używanych bawełnianą. 
Lei] 


Komisja eksportowa omówi- 
ła m. in. sprawami koniecz- 
ność ponownego wystąpienia 
do departamentu ceł w sprawie 
upoważnienia urzędu celnego 
do wykonania odprawy wywo- 
zowej transportów zaliczonych 
do wywozu kompensacyjnego. 


Upadłości nadzory, układy 


Na skutek podania wierzyciela 
Beultona w r. ub. ogłosił sąd upa- 
dłość Salomonowi Sulkesowi, pro- 
wadzącemu handel towarami weł- 
nianemi p. f. pS. Sułkes* (Nowo- 
miejska 15), 

Na zebraniu wierzycieli pełno- 
mocnik upadłego adw. Strauch 
zgłosii następujące propozycje n- 
kładowe: Sulkes spłaci długi upa- 
dłości w wysokości 20 proc. bez od 
setek i kosztów, 5 proc. w gotowiź 
nie zapłacone będą w dniu upra- 
womocnienia się układu, 5 proc, — 
wekslami, wystawionemi przez Sul 
kesa, w sześć miesięcy po uprawn- 
mocenieniu się układu, na resztę 10 
proc. wydadzą Sulkes oraz jego 
żona Gitla i syn Wolf weksle prze7 
nich wystawione z terminami plat- 
ności: 8 i jedna trzecia proc. po 12 
miesiącach od uprawomocnienia 
się układu, 3 i jedna trzecia proe. 
po 15 miesiącach i 8 i jedna trzecia 
proc. po 18 m siącach od tegoż 
terminu Weksle przyjęte i spraw- 
dzone są już zdeponowane u Edwar 
da Babiackiego. 

W głosowaniu wszyscy wierzy- 
ciele wypowiedzieli się za układem 

Układ doszedł do skutku i przed- 
stawiony został sądowi do zatwier 
dzenia. 

Sąd układ zatwierdził i zakwali- 
fikował Sulkesa do przywrócenia 
mu czci, 

Jeżeli wyrok nie zostanie zaskar 
żony, pierwsza rata w wysokości 
5 proc. staje się płatna 37 lutego 
1933 roku. 


W 1931 r. sąd handlowy odmó- 
wił udzielenia odroczenia wypłat 
firmie „Dom Towarowy wł. Juljusz 
Rozner. Spadkobiercy” (Piotrkow- 
ska 98,. Jednocześnie pozostawił 


bez uwzględnienia podanie wierzy- 
cieli o ogłoszenie firmie upadłości. 

Wyrok zaskarżony został i sąd 
apelacyjny uchylił go, udzielająs 
jednocześnie firmie odroczenia wy- 
płat na 3 miesiące, 

Po upływie tego terminu firma 
złożyła podanie o otwarcie postę- 
powania układowego, proponując 
zmniejszenie sumy długu do 40 
proc. pierwotnych należności oraz 
o rozłożenie sumy na 4 raty 10-pro 
centowe płatne w odstępach sze- 
ściomiesięcznych, przyczem pierw- 
sza Tata stanie się płatna po sze- 
ściu miesiącach od chwili uprawo- 
mocnienia się wyroku zatwierdza 
jącego układ. 

Sąd zarządził postępowanie ukła 
dowe, decyzja ta została również 
zaskarżona do sądu apelacyjnego 


GOLLA +.. +o tt 
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przez wierzyciela, żądającego ogło 
szenia upadłości. 

Sąd apelacyjny uznał, iż skarga 
incydentalna, jeo  niedopuszczal- 
na w tym przeuuiocie winna być 
|pozostowiona bez rozpoznania, 

W sprawie tej zawarto układ na 
powyższych warunkach, 

Kwestja zatwierdzenia układu 
będzie rozpatrywana w dniach naj 
bliższych. 

= © s» 

Wierzyciele masy upadłości Rein 
holda Hoffmana, prowadzącego ta 
brykę pończoch i rękawiczek (Ki- 
lińskiego 94) wybrdłi syndykiem 
tymczasowym upadłości adw. Hit- 
mana. 

Sąd wybór zatwierdził i miano- 
wał syndykiem tymczasowym adw. 
Hitmana. 


++ 


PALESTYNA 


wydaje najlepsze produkty: Pomarańcze- Jafskie, słodkie, so- 
czyste bez pestek od 55 gr. Oliwa, z najlepszych Oliwek, Neto 
waga. Qireapy-Fruite — Specj. owoc palestyński, od 1,40. 
Chałwa wyborowa, pomarańczowa i czekoladowa. 

„ASIS”* wycisk z pomarańczy. Migdały. Rodzynki Malage. Marmolada. 


Cukierki i ód peszczelny, pomarańczowy — Specj. na kaszel. 
eukalip. s we. 10 z 


chleba Św.-Jańskiego — Specj. na obstrukcję 
Sklep Palestyński „Tocerat Erec israel” w Łodzi, Śródmiejska 1, tel, 193-42 


Schweikert przystępuje 


do kartelu producentów obuwia gumowego 


weźmie udział również dotych- 
czasowy outsider, a mianowicie 
fabryka Schwcikerta. 
Przypuszczać należy, że per- 
traktacje doprowadzą do całko 
witego uzgodnienia interesów 
wszystkich faryk i powołania 
nowega, opartego na zdrowych 
zasadach biura sprzedaży, 


Jak wiadomo 5 fabryk zrze- 
szonych w symdykacie fabryk 
obuwia gumowego „Połgum* 
postanowiło z dn. 28 lutego b. 
r. rozwiązać centralne biuro 
spryedaży i przeorganizować je 
na nowych zasadach, 

W związku z powyższem już 
w przyszłym tygodniu nastąpić 
mają pertraktacje, w których 


srebrny 1,34, bilon 0.60. 

Akcje. Dla akcji tendencja była 
słaba. Notowano: Bank Polski S2 
— 81 (—20), Lilpopy 10,25 (—75) 
tranzakcje nienotowane: Staracho- 
wice 8.25 (—50), Rudzki 3,50 (— 
25), 

Papiery procentowe: Dla papie- 
rów procentowych tendencja była 
Saba przy obrotach niewielkich 
Notowano: 3 proc. bud, 43,25 (— 
100), 4 proc. dol. 57 — 56,50, 4 
proc. inwest. ser, 109 (—50), 5 pro- 
centowa konwers. 41.75 (—125), 
6 proc. dolarowa 59.25 — 58 (— 
150), 7 proc. stab, 57,50 — 58.25 
(—113), 10 proc. kolejowa 109, 
4 i pół proc. ziemskie 37.50 — 
37.25 (—25), 7 proc. ziemskie dol. 
40,25 (—25), 5 proc, Warszawy 
51.50, B proc. Warszawy 44,50 — 
44.13, 414,25. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORĘ 
loco 6.25 luty 6,05 marzec 6,10 
kwiecień 6,16 maj 6.24 czerwiec 
lipiec 6.37 sierpień 6,48 wrzesień 
6,49 październik 6.57 listopad 6,61 
grudzień 6.69 styczeń 6.73 


NOWY ORLEAN 
loco 6.11 marzec 6,09 maj 6,22 
lipiec 6,34 październik 6.54 gru- 
dzień 6,64 styczeń 6,69 


LIVERPOOL 

loco 5,18 luty 4.90 marzec 4.92 
kwiecień 4.93 maj 4,94 czerwiec 
4.95 lipiec 4,96 sierpień 4.98 wrze- 
sień 4.99 październik 5— listopad 
5.01 grudzień 5,03 styczeń 5.05 lu- 
ty 5.08 

Egipska: loco 7,82 styczeń 6,97 
marzec 7.— maj 7,04 lipiec 7,15 
październik 7.14 listopad 7.31 gru- 
dzień 7.40 

Upper: loco 6,76 styczeń 6,51 ma 
rzec 6,47 maj 6.39 lipiec 6.39 listo- 
pad 6,33 grudzień 628 


BREMA 
loco 7.38 marzec — maj 7.14 
lipiec 7.2 październik 7,48 grudzień 
1.59 


ALEKSANDRJA 
marzec 13.28 maj 13,55  Fipióe 
1870 listopad 14.02 styczeń 14,16 
Ashmouni: luty 11,51 kwiecień 
11,52 czerwiec 11,50 październik 
1137. 


zaległości podatkowe 


bada specjalna podko: 
misja 


W dniu 31 bm. odbędzie się w 
ministerstwie skarbu posiedzenie 
podkomisji do rozpatrzenia sprawy 
zaległości podatkowych, Podkom- 
sja ta została powołana do życia 
na zebraniu komisji doradczej do 
spraw handlu, które odbyło się w 
dnin 28 bm. W skład podkomisji 
weszli: dyr, Michalski, poseł L. 
Brun (Stowarzyszenie Kupców Pol 
skich). poseł W, Wiśliecki (Central 
ny Związek Kupców) i dr. Luho. 
widzki (ów. lab „Przem, Handlo 
wych). 
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Suknie dla tęższych i starszych pań 
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0 UD WATY SY RY: 


Na lewe: suknia z ciemnej weł- 
ny, nadająca się dia tęższej pani. 
Dzięki nkośnej linji pod stanem 
i szerszej spódniczce — figura na- 
biera smukłości. : 

Pośrodku: prosta, elegancka suk 
nia, lekko wcięta, ozdobiona kremo 
wym jedwabiem. Spódniczka lekko 


ZZ 
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rozszerzająca się ku dołowi. 

Na prawo: Elegancka suknia wi- 
zytowa z czarnego marocain'u. Do 
tego czarny Koronkowy  żakiecik, 
na przodzie spięty klamrą. Szero- 
kie, trzyćwierciowe rękawy. Spód- 
niczka lekko kloszowa. 


Małe kapelusiki 


wiosenne 
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Małe kapelusiki i bereciki będą 
noszone bardziej ku przodowi. Na 
leży jednak sposób noszenia kape- 
lusza stosować do profilu i fryzury 


danej osoby. Bardzo elegancki jest | 


| 
| 


Uzupełnienia spacero- 
we .do sukienek 


Na lewo; 


sportowa sukienka z 
i szarego wełnianego jersey'u, Ozdo- 


j 
| hiona czerwonemi guzikami i czer- 


maly; czarny kapelusik, przeznaczo woną klamrą. Trzyćwierciowe pal- 
ny dla starszej pani (na górze, z „to bez rękawów. Kołnierz sukien- 
prawej strony). Czapeczka (obok ki wykłada się na palto. Pośrodku: 
poprzedniej) nasunięta jest głębo- | sukienka z granatowej wełny z pe- 
ko na prawą część twarzy, podczas torcnka. Tió koń 
gdy druga część głowy pozostaje erynką, Której ao PESI IEE 
calkiem odsłonięta. Tak samo głę- | wane są do paska sukni. 
boko nosi się czapeczkę z tasieme | Na prawo: bardzo ładne są nowe 
czek, Na popołudnie nadaje się «*. garnitury ze skóry, w postaci cza- 
ksamitna czapeczka, ozdobiona bia peczki, kołnierzyka i rękawiczek. 
PER racie] I Z prawej strony na dole peleryn: 
ke. 1 . aga 
p eF A n ka, którą można nosić do każdej 


Całkiem nowe są sportowe kapelu ) 
sze z ozdobami ze skóry, dostoso- Sukni. Odpowiednia czapeczka i rę 


wanemi do torebki. kawiczki. 


l Renomowany Zakład Fryzjerski 


W. GRAUZRM, ZIELONA 3 


Wieika zniżka cen 


DZ) c: zawiadamia Sz. Kiijentelę, iż cennik został obniżony: 

= > Salon Damski Salon Męskl 
Ondulacja zł. 1.20 || Golenie 0,40 gr 
Strzyżenie „ 0.80 j| Strzyżenie 0,80 , 
Mycie głowy „ 1.— || Mycie głowy 0,70 „ 
Wodna ondulacja „ 2.— |j Masaż twarzy 0,70 - 
Rozjaśnienie włosów „ 3.— || Strzyżenie mlo- 
Farbowanie włosów od „10.— || dzieży szkolnej 0,50 . 


Manicure 80 gr. 

UWAGA: Na Salonie damskim pracują: p. Bolesław i p. Wiktor, b. pra- 
cownik p. F. Kantorowej. Cennik na salon e damskim obowiązuje 
z wyjątkiem sobót i dni przedświątecznych. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


W sobote, dnia 4 lutego 


p. t. „Czerwonoskóry bohater W roli 


- -7 — 


31..— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12.10 Koncert „ płyt gramofono- |w opracowaniu Liszta, Warjacje or 


wych. kiestrowe Brahmsa) 
15,58 „Wśród książek” — prze-| Wiedeń (516) 
|gląd najnowszych wydawnictw | 19.25 Komiczna opera Donizettie 


go „Napój miłosny”. 

Strassburg (345) 

19,30 Koncert (Uwertura „Eg- 
mont Beethovena, Muzyka baleto- 
wa Mozarta, Symfonja H-moll Szu- 
berta, Suita orkiestrowa Bizeta). 


oimówi prof, Henryk Mościcki, 

15,50 Płyty gramoronowe, 

16.25 Odczyt dla nauczycieli p. t. 
„Wychewanie młodzieży polskiej 
na obczyźnie” — wygł. p. Sewe- 
ryn Maciszewski. 


16,40 „Margrabia Wielopolski” | Rzym (441) 
— wygl. p. Artur Śliwiński, 22.15 M. in. Koncert skrzypcowy 
17.00 Popołudniowy koncert sym | Paganiniego, z 


Bukareszt (394) 

21,15 Symfonja wloska Mendels 
sohna. 

Budapeszt (550) 

21,30 Koncert (M. in, Uwertura 
„Leonora nr. 1” Beethovena, Sym- 
fonja C-dur Haydna) 


Muzyka w audycjach 
radiowych 


Jak wykazuje statystyka Pol- 
skiego Radja za miesiące grudzień 
roku ub. ilość muzyki nadanej w 
tym miesiącn osiągnęła 64 proc, ca 
łego programu, Jest to maksyma!- 
ny procent, jaki dotychczas zano- 
towano w audycjach nadanych w 
sezonie zimowym, w którym — jak 
wiadomo — w porównaniu z Okre- 
sem letnim zajmuje nieco więcej 
miejsca. Obecnie dyrekcja progra: 
mowa Polskiego Radja dąży de 
tego, aby również i w sezonie zime 
wym suche słowo. a więc przede- 
fpłyty gramofonowe), wszystkiem wszelkiego rodzaju ko 

21.15 (Koncert (Uwertura „He- |munikaty ograniczyć do minimum. 
brydy” — Mendelssohna, Fantazja |a wyeliminować je całkowicie z an 
fortepian. Szuberta „„Wędrowiee” |dycji wieczornych. (r) 


foniczny 

18.00 Muzyka lekka. 

18.50 Walka o szkołę polską za- 
granicą” — wygł. p. Stanisław Dą- 
hrowski 

1920 Komunikat izby przemysł. - 
handlowej w Łodzi. 

19,30 Feljeton muzyczny. 

20.00 Koncert popularny. 

22.00 Kwadrans literacki — Ju- 
ljusz Kaden - Bandrowski: „W la 
kierowanej klatce” (fragment z po- 
wieści p. t. „Mateusz Bigda”), 

22.15 Koncert na 2 fortepiany. 
Transmisja z Pragi czeskiej. 

23.00 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Lipsk (390) 
21,20 Symfonja I Beethovena, 
Heilsberg (276) 
20.05 Opera R. Straussa „Kawa- 
ler róż* (1 akt). 
Stuttgart (360) 


19.30 Ryszard Tauber śpiewa 


-= „SRODBOROWIANKA” -=s 


Zakład Wypoczynkowy w Sródborowie. 


Komfortowe pokoje z utrzymaniem zł. 14.— Centralne ogrzewanie. 
Kuchnia wykwintna i obfita z działem djetetycznym. Własna ślizgaw- 
ka, tereny narciarskie, saneczkowe, leżalnie. Lekarz w zakładzie. 
Nowowybudowane luksusowe sałony towarzyskie stawiają zakład na 
posiomie zachodnio-europejskim. Dłuższy pobyt po cenach ulgowych. 
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E Telefon. Warszawa, Podmiejska 1, Śródborów. 
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PIOTRKOWSKA NR. 89. 


TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW ME 


(SILV- OZON-MOTOR 


. 


| 


Dziś premiera! 


Reżyserj 


Kupony ulgowe po 70 
o g. 12-ej i w niedzielę, 5 lutego o 


gr. 


głównej: Rod ła 


{T RZS. 


} 
| Gabinet kosmetyki 
iecznioze! | toaletowej 


Z. SZWALE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
| Usuwanie wszelkich 


defektów cery. . 
Usuwanie bezpowrotnie i bez 
śladów szpeczcych włosów, 
Przyjmuje 10—2 í 4—8 wiecz, 


DOKTÓR 


[i Wolkowyski 


Gegielniana Nr. 4 
telafon 216-90. 
| Specjalista chorób wensryaa nych 
moczopłelowych I s«śizrnych 
Brzgfmuge od 8—2 i od 59, 
w niedztale i święta od 92. 


f 


(r budwik Falk 


| Choroby skórne i waneryczne 


| Nawrot 7, tel. 128-07. 


przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


-0 


Doktór 


i. SZUMACHER 


|Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Piofrkowska 56 tel. 148-0 


Przyjmuje od 11/2—4 pp. i o 6-9 w. 
w niedz. i święta od 10 — 1 pp. 


Dr. med. 

s m e = 
 Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 
i moczopiciowe 


Andrzeja 5, telef. 159-4G 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1 


Prof. 


FELIAS HALPERN 


wznowił lekcję gry 
fortepianowej 


ciem. 


SIENKIEWICZA 20 


front, li p. 


EBZELEBEEEEER 
„Praca 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod, 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
Przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Gorseciarstwo — Krój 
2. Krawiectwo-damskie 
8. konfekcja dziecinna 
4. Haft, roboty ręczne i 
| roboty weneckie 


„ 5. Modniarstwo-kapelusze 


Bieliźniarstwo — Krój 
168. Ondułacja 
|7. Manicure 
Sekretarjat czynny od 9—1 


M i 8—7 po poł. 


| P+*9+9 


Dr. Jekyll i Mr. Hyde 


w rolach głównych: Frederic March i Miriam Hopkins. 
Następny program: „Zwycięzca'* Jean Murat, Kate Nagy. 
Początek o g. 4 p. Ppa w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. 


a: Rouben Mammoulian 


Ceny miejsce: I 1.09, II 90 gr, III 46 gr. 


g ll rano wyświetlany będzie film dla młodzież: 


— „GŁOS PORANNY* — 1933 


Nr. 31 


e CAI 
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realizacji Ryszarda Ordyńskieśo 


Pałac na Kólkach 


je" - => 1 


Dziś dawno 
oczekiwana 
premiera 


+ 


pS B 


W rolach 


Wiadomości Literackie, 8 stycznia 1933 r. 
„PAŁAC NA KÓŁKACH“ zaczyna się niemal 
od gratulacji. Jest to przecież pierwszy polski film, 
który ma tempo, w którym akcja szczęśliwie zaczęta 
szybko zmierza de szczęśliwego końca, który jest 
jednolity i jakoś trzyma się w sobie, w którym Ka- 
rolina Lubieńska jest naprawdę pełna wdzięku. 
Zdjęcia są czyste, jasne i wesołe, w którym wogóle 
jest trochę temperamentu wesołego i pogodnego, w 
którym niema mazgajstwa mimo, że się kochają. — 


rolin 


arolina Lubieńska, lgo Sym, 
Kaz. Krukowski, Sawan, Gru- 
dzińska i Zelwerowicz 


Początek o g. 4ej. @  NADPROGRAM: Aktualności krajowe 
oraz dodatek śpiewny ze słynnym GUIGLI. 


= 


Bilans Surowy 


Łódzkiego Banku Depczyfowego, Sp. Ake. w Lodzi 
na dzień 31 grudnia 1932 


3 a 
i Ogłoszenia drobne R 
EE 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA 


SLET WA IZEWDE 
Kopno i sprzedaż W 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 


E Lokaie w 


KAWALERKĘ elegancką ume- 
blowaną, dwuokienną z klatki 
schodowej, z pościelą, praniem, 
oddam. Kilińskiego 46. m. 3, 
I p., front. 


PUKÓJ FRONTOWY, dwu- 
okienny, zaraz od wejścia, ume- 
blowany, dla solidnego pana od 
1 lutego do oddania. Wiado- 
mość: Sienkiewicza 20, m. 6, 


Stan czynny Stan bierny pao pah gao anniks inne. zaś, rzekomo 
$ i a : . t WNISTWA jak je- 
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lombardowe kupuje i płaci naj- Wala s | 538.1806 | b) zapasowy 1.266.000— Tylko 
wyższe oeny. Magazyn jubi- Pania aines HAAN 1.109.820.55 c) amortys. 16.54858  3.796.548:58 prawdziwe Znakiem 
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ceny. M. Mizes, Piotrkowska 30. e ka e SZ 5 Procenty, „prosdejo 
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ZNALAZCĘ czerwonej małej to- 
rebki z bezwartościowymi do- 
kumentami, pozostawionej w wa- 
gonie drugiej klasy pociągu przy- 
byłego z Koluszek na Dworzec 
Fabryczny o pierwszej w nocy 
z niedzieli na poniedziałek u- 
prasza się o zwrot do kierow- 
nika ruchu za wynagrodzeniem. 


PRZYJMUJĘ do haftu ręczne- 


zmnie'szenia 
obrotów 


DOSKONAŁE 


PACZKI "po LD Dr. 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materatów 


bieliznę, ażurki, file, sztory, ; 3 
Robi reiba tS > 4 6, prócz grali 3 wsz daiecinnpch probmowzóh A 
Ceny zniżone. Margulies, Kiliń- po ca Lóże k Ww t t 
PRORO I EP ROGE POKÓJ frontowy dwuokienny 1 „Zródło Wł. L Gomoliński metalowych nm 


piętro, umeblowany, z wszelkie- 
mi wygodami, używalnością te- 
lefonu, ewtl. ca łodziennem utrzy- 
maniem do oddania. Główna 41 
m. 8 tel. 185-41. 827-3 


WŁADYSŁAW PRASZKIER 
ucz. kl. VI Gimnazjum  Spo- 
łecznego zgubił matrykułę, dn. 
29. I. 33 r. 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 


UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków 
udzielamy z ciastek 100 rabat. 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPUŁ Łódź, Piotrkowska 43, 


L, 153-0, w podwórsu. 


0 ło zeni za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zl; Reklamy teksters 

. g S a redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrseżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 

bez zastrzeżenia miejsca 50 grz naresłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

(str, 10 szpalt) 12 gr. Drobna 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy: 

- paz, najmniejsze 1.20. oo= zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiajacowe obliczane są 

o 50% drożel. firm sagr. 100%. Za osl tabalaryczaa lub fantaz, dodatk. 50%/, Ogł. dwukolor. o 50%» droże! 
Rekiany w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zł. 


Redaktor. Eugenjusz Kronman.. Za wydawnictwo „Prasa*, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Kugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


iesi -Gł Porannego” tklemi do- 
Prenumerata Aolieni Geol Łodai apg P akya nes a Da 


40groesg, z przesy'ba pocztow» w kraju — z. &— zagranicą — zł 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


